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Od 1S mała w rejonie wlletaklm przez cały tydzień odbywać 
SDotkanla przedstawicieli władz z ludnością. Codzien

n i w ^J «“ ie n “  ilę odbyć pc 5 takich spotkań. MleszkaA- 
Jed, informowani o ceiach referendum 23 maja, |ego roli 

w odrodzeniu państwowości Łliwy. Szeroka skomentuje to r iw - 
telewizja Litwy Wschodniej.

Ponadto kierownictwo 'rejonu wileńskiego każdemu okręgo
wi refeiendnm IJest Ich w  rejonie 52) postanowiło dodatkowo 
wymaoyt po 1000 rubli na wydatki komunikacyjne. W  dniu 
referendum będą dylnrowały samochody, którymi do okręgów 
referendom będą mogu przybyć mieszkańcy bardziej odleg
łych miejscowości.

Z wizytą do Szwecji
WILNO. 18 maja rano do 

Srtpkiininm na krótko wyruszył 
przewodniczący Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej W . 
Landsbergis. Spotka się on z 
premierem Szwecji C. Bildtem, 
liderem Partii Socjaldemokra
tycznej L Carlssonem, przewód- 
nicząca Riksdagu L Troedeson, 
członkami komisji spraw zagra
nicznych Riksdagu, innymi po-

Króiewska Akademia Muzycz
na i impresario kwartetu ABBA  
Stig Andersson, który podarował 
specjalnemu funduszowi 42 mllio- 
°y iŁoron, wspólnie ufundowali 
Nagrodę Muzyki Północnej 

herwszym zdobywcą nowej 
DłPody został Paul Macarthny. 
Zóobył nagrodę „Za poszuk iwanie 
twórcze i fantazję", które wy
bierają *pływ od 30 lat na po- 
pa~Jnł. muzyką całego świata". 

Akademia ogłosiła również, że

Utykami
Podczas pobytu W . Landsber- 

gisowi wręczona również zosta
nie premia Szwedzkiej Aka
demii Muzycznej, przeznaczo
na na rozwój narodowej kul
tury muzycznej na Litwie.

W . Landsbergis powróci we 
wtorek po południu.

(ELTA)

nagrody 1992 r. (każda po 1 min 
koron) przeznacza . się krajom 
bałtyckim. Środki te należy wy
korzystać na „wspieranie naro
dowej kultury muzycznej i na 
utworzenie organizacji obrony 
praw autorskich kompozytorów".

Do odebrania dyplomów zap
roszono przewodniczącego Rady 
Najwyższej Litwy W . Landsber- 
gisa, ministrów kultury Łotwy R. 
Paulsa i  Estonii M. Kuvu.

Wiec koalicji SajudiSu 
1 Sejmu Sajudisu
B1Kb“  '“ ••'eja Sajudisu „za
Setei^°lSfatvczn<'"  oraz Rada
ludoośi “ PK»»ly
^rorihr ± t? UbUW I  Wlec- H  naradzić, „Jak
U 1¥ iWa' B W  fei wo-

nowi ptoko'

cfc« l a 'i ’?  ,P«rtenient nie obj 
Litwij &  ,WDlŁ obywateli, a na

N> 2 r i e “ n>ę«“
JSfi przybyć N " * od)e*-tysiąc6 osób z
tam, Hagami L 

( ( . A f c U m l ,
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' Przemianom

sprzeciwiają się* ci politycy, któ
rzy nie chcą prawdziwej demo
kracji, ci którzy nie mogą lub 
nie chcą pracować. Zebrani za
akceptowali propozycję G. W ag- 
noriusa co do przeprowadzenia 
do jesieni wyborów do Sejmu Li
tewskiego.

Przewodniczący Rady Sejmu 
Sajudisu Litwy J. Tumelis po
wiedział, że naszym celem jest 
ostateczne wystąpienie z syste
mu socjalistycznego we wszyst
kich sferach życia, , stworzenie 
państwa demokratycznego, w  któ
rym władze naczelne maja wyra
źnie określone pełnomocnictwa, 
obowiązki i odpowiedzialność.

Na wiecu przemawiali deputo- 
S wani do Rady Najwyższej, człon

kowie Sejmu Sajudisu, przedsta
wiciele ruchów społecznych, któ
rzy wezwali do czynnego udziału 
w  referendach, krytykowali de
putowanych i siły polityczne, któ
re w  ich przekonaniu przeszka
dzają w  tworzeniu społeczeństwa 
demokratycznego, . sprzeciwiają 
sie reformom gospodarczym, dą
żą do tego, aby Litwa powróci
ła do dawnego uzależnienia po
litycznego 1 gospodarczego.

W iec bezpośrednio nadawany 
był w  Litewskim Radiu J  Tele-

. l i i  l i ;  (ELTA)

Oświadczenie G.
16 maja premier Republiki 

Litewskiej Gediminas _ Wagno- 
rius wręczył przewodniczącemu 
Rady Najwyższej Wytautasowi 
Landsbergisowi oświadczenie 
następującej treści:

„Litwa przebrnęła przez pier
wszy etap reformy gospodar
czej, widoczne są też pierwsze 
przejawy stabilizacji rynku. 
Niemniej po przejęciu w  Radzie 
Najwyższej Republiki Litew
skiej inicjatywy przez lewico
we siły destrukcyjne, usiłujące 
za wszelką cenę powstrzymać 
zmiany gospodarcze i przywró
cić 'utraconą władzę, rządowi 
Republiki Litewskiej uniemożli
wia się dalsze należyte pełnie
nie funkcji. Traci on możliwość 
porządkowania życia gospodar
czego i społecznego Litwy, prze
cięcia drogi szerzącej się samo
woli w  ogniwach gospodar
czych oraz chaosowi w  ogni
wach władzy. Już od pół roku 
zwleka się z rozstrzygnięciem 
przedstawionych przez rząd 
ważnych dla państwa kwestii 
ustawodawczych bądź uchwala 
się sprzeczne z reformą gospo
darczą i prawną uchwały, pod
waża się system finansowy re
publiki. Rządowi przeszkadza 
się również w  wykrywaniu 
niebezpiecznych dla państwa 
przypadków łamania prawa. To 
wszystko sztucznie utrudnia ży
cie ludziom.

W  warunkach reformy. gos

podarczej i politycznej odra
dzającego się' państwa decydu
jąca rola przypada bankom i 
gospodarce energetycznej. Ale 
Bank Litewski i system energe
tyczny skierowane są przeci
wko żywotnym interesom oby
wateli. Z  chwilą podważenia 
przez zarząd banku obrotu 
pieniężno-kredytowego, zakłó
cone zostały wzajemne rozli
czenia przedsiębiorstw, od mar
ca zamraża się wynagrodzenia 
i emerytury dla ludności oraz 
sztucznie podnosi ceny. Bud
żety samorządów i republikań
skie nie otrzymują niezbędnych 
środków. W  wyjątkowo trudnej 
sytuacji znalazła się gospodar
ka samorządów. Podżegani przez, 
lewicowe frakcje Rady Najwyż
szej niektórzy kierownicy litew
skiej energetyki zajęli wrogie 
interesom Litwy stanowisko —> 
blokuje się zaopatrzenie repub
liki w  zasoby paliwowe oraz 
oszczędne N wykorzystanie ener
gii 'elektrycznej. W  pierwszym 
półroczu 1992 r. ropa naftowa 
dostarczana była według u- 
mowy  ̂rządu Republiki Lite
wskiej z Rosją.. Rząd porozu
miał się też w  sprawie ’ kwot 
zakupu ropy z Rosji również 
na drugie półrocze. Zbliża się 
jednak czerwiec, a kierowni
ctwo. Ministerstwa Energetyki 
dotychczas nie zatroszczyło się 
o sporządzenie umów gospo-

W a g n o r iu s a ^ ^
darczych, w  związku z ęzym 
powstało realne zagrożenie 
braku zasobów paliwowych.

Wszelkie wysiłki rządu, ukie
runkowane na stabilizację sy
tuacji w  gospodarce w toku 
reformy struktur wiader wy
konawczej i ładu prawnego, 
reorganizacji systemu pienięż
nego i finansowego, a tak** 
energetycznego, powstrzymane 
zostały przez opozycję parla
mentarną. ■

Cała odpowiedzialność za obe
cną sytuację polityczną w re
publice spada na poszczególne 
ugrupowania, . które, przejęły 
inicjatywę w  parlamencie. W  
powstałych warunkach działal
ność tego rządu trąd sens, 
ponadto kompromitowane są 
reformy gospodarcze.

Kryzys polityczny Republiki 
Litewskiej, który nie może-po
trwać długo, można przezwycię
żyć jedynie poprzez niezwłocz
ne rozpisanie wyborów do Sej
mu Republiki litewskiej. Jed
nakże Rada Najwyższa nie jest 

» w stanie rozstrzygnąć zarówno 
tego, jak i innych postulatów 

, rządu. W  związku z tym proszę 
o ■ przyjęcie mojej dymisji z 
dniem 28 maja 1992 r.

Decyzja ta nie oznacza, że 
odmawiam w miarę możliwości 
nadal pomagać w  umacnia
niu gospodarki ^  demokracji 
na Litwie".

Briefing w Radzie 
Najwyższej

W ILNO. 18 maja rzecznik pra
sowy Rady Najwyższej Audrius 
Ażubalis rozpoczął briefing ko
munikatem o oświadczeniu pre
miera Rtjjubliki Litewskiej Ge- 
diminasa iVagnoriusa przewodni
czącemu itady Najwyższej W y- 
fautasewi Landsbergisowi o po
daniu się do dymisji ze stano
wiska SZ---J. rządU. Zaznaczono, 
że z powt du pozycji części de
putowanych rząd nie może nor
malnie pracować. Szerzej na ten 
temat premier zamierza mówić 
we wtorek, o godzinie 12 na ple
narnym posiedzeniu parlamentu. 
W  tym przemówieniu prawdo
podobnie zostanie oceniona sy
tuacja, w  której z powodu wspo
mnianych przyczyn znalazła się 
władza wykonawcza państwa, zo
staną również poruszone niektó
re kwestie składu rządu.

Odpowiadając na pytanie, 
dziennikarza z Polski A. Ażuba
lis nie zgodził się z poglądem 
ostatniego, że rzekomo niedziel? 
ny wlec zorganizowany w W il
nie przez koalicję Sajudisu „za 
Litwą demokratyczną** i Radę 
Sejmu Sajudisu Litwy, był skie
rowany przeciwko parlamentowi; 
to zgromadzenie mieszkańców . 
Litwy odbyło się w celu zwró
cenia uwagi na konieczność roz
strzygnięcia najważniejszych pro
blemów życia państwa.

Święto Norwegii — na Litwie
Na Litwie obchodzono- państ

wowe święto Królestwa Norwe
gii —  Dzień Konstytucji. 17 
maja jest dla Norwegów sym
bolem odrodzenia ich narodu, 
przypomina, że na wiosnę 1814 
roku zebranie założycielskie 
uchwaliło demokratyczną kon
stytucję kraju.

Ambasada Królestwa Nor
wegii na Litwie uczciła świę
to swego kraju w  Wileń
skim Teatrze Opery i Bale
tu. O  konstytucji, stosunkach 
między Litwą i Norwegią opo
wiedział tu Oraz złożył życze
nia zgromadzonym specjalnie 
przybyły na uroczystości mini
ster kultury i ds. wyznań Guu-

mund Hernes. Podczas koncer
tu świątecznego litewska Naro
dowa Orkiestra Symfoniczna 
wykonała utwory kompozyto
rów norweskich Dyrygował 
nasz dobry przyjaciel —  dyry
gent norweski Terje Mikkelsen. 
Na skrzypcach grał gość z Nor
wegii Arve Tellefen. Po kon
cercie odbyło się przyjęcie.

Towarzystwo Litewsko-Nor- 
weskie, pomagające Ambasa
dzie Norwegii na Litwie zor
ganizowało obchody święta w 
Wilnie w Pałacu Pracowników 
Sztuki. Odbył się tu przegląd 
filmów o Norwegii, spotkanie z 
kierownictwem Towarzystwa.

(ELTA)

Litwa z bliska"
W ARSZAW A, 18 maja (kor. 

ELTA. A . Degutis). Znajomość z 
Litwą licznej grupy członków 
Polskiego Towarzystwa Prasy Za
graniczne! rozpoczęła się... w 
Puńsku. W  tym zakątku kultury 
litewskiej spotkali sie oni z wój
tem gminy puńskiej Romualda- 
sem Witkauskasem, zwiedzili 
skansen, który założył znany 
krzewiciel oświaty tego regionu 
Juozas Waina, w  jadłodajni „Ru
ta" zjedli cepeliny, Po drodze do 
Wilna dziennikarze oościlf w 
siedzibie Stowarzyszenia Litwi
nów polskich w Sejnach 

—  Nasza podróż zapoznawcza, 
którą nazwaliśmy ,.Litwa z blis

ka" będzie trwała tydzień — po
wiedział korespondentowi ELTA 
w Warszawie przewodniczący 
stowarzyszenia Krzysztof Bakalar. 
ski. —  Zwiedzimy Wilno, Kow
no, Kłajpedę, Pałangę. Mamy 
nadzieję spotkać się z kierowni
ctwem parlamentu litewskiego, 
rządu, kościoła katolickiego. A - 
krądytowani dziennikarze w Pol
sce bardzo się interesują Litwa. 
Mówi się, że Polska zburzyła sv- 

J,stem komunistyczny w Europfe 
Wschodniej, a Litwa W Związku 

"  Radzieckim. Sądzimy, że w tei 
pódróiy dowiemy się wiele nowe-
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Problem  terytoria lny
_ Premier Japonii K. Miyazawa 
i  po spotkaniu się w  Tokio z  wi- 
I ceprezydentem USA D. ‘ Qua- 
I yle'm oświadczył, ż& nreguiowa- 
I uie spora między Rosją 1 Japo- 
luią w  sprawie południowych 
I Wysp Kuryisklch oraz podpisania 
I iramatu poicojowego me Jest wy- 
I  łącznie problemem, dwustronnym, 
J »ecz wspómym zadaniem wszyst* 
I  Jtich siedmiu wysoko uprzemys- 
I łowionych krajów.
I  Minister spraw zagranicznych 
I Japonii M . Watanaba potwierdził 
I gotowość rządu japońskiego ela- 
| stycznego rozstrzygania sprawy

przekazania południowych W ysp  
Ku rylskich. iokio się zgadza, a- 
by nastąpno to w  dwóch etapach. 
Jednakże Rosja powinna od ra
zu tu-ńać suwerenność Japonii 
nad wyspami. Jak powieoziai 
Watanaoa, podczas rozmów z 
Rosją iokio zamierza kierować 
się zasadą, ze polityka jest nie- 
oadziema od ekonomiki. Zatem 
udzielenie d u ^ i pomocy gospo
darczej Rosji powinno byc uza
leżnione' od tego, czy uzna ona 
suwerenność Japonii nad wszy
stkimi czterema wyspami pół
nocnymi . ITAR— TASS— ELTA

Czy w Europie zachowa się 
kara śmierci?
STRASBURG (NTB—ELTA).

I Przedstawiciel socjaldemokra
t ó w  Danii p le  Espersen w  toku 
I  omawiania kwestii przyjęcia 'Buł- 
I  garłi do Rady Europy zapropo- 
I no wał parlamentarzystom tej 
I organizacji, by we wszystkich 
i  krajach należących do niej znieść 
I karę śmierci.
I  Skonstatował on, że Bułgaria 
I odpowiada wszystkim wymaga- 
Iniom wysuwanym wobec człon- 
Ik ów  Rady Europy, lecz ubole- 
I wał, że kraj ten dotychczas nie

zniósł kary śmierci Jak powie
dział. taką karę szeroko stosuje 
się jeszcze w  dwóch krajach na
leżących do Rady Europy —  w 
Polsce i Turcji. Karę śmierci 
przewidują również ustawy Bel
gii i Grecji, jednak w  praktyce 
nie stosuje się jej.

Ustawy jeszcze pięciu krajów  
—  Cypru, Włoch, Malty, Hiszpa
nii i Wielkiej Brytanii zezwalają 
na stosowanie kary śmierci, jed
nak tylko podczas wojny.

O SYTUACJI 
W NAGORŃYM 
KARABACHU

Siły ‘samoobrony Nagornego 
Kara bach u zajęły osiedle Berda- 
dzor w  rejonie Szuszy, W  Ere
wanie poinformowało o tym 
centrum prasowo-informacyjne 
partii „Dasznakcutiun". Ormia
nie zostali wysiedleni stamtąd 
przez władze Azerbejdżanu rok 
temu.

Berdadzor znajduje się 
odległości 8 km od Łączymy 
gdzie mają miejsce zbrojne 
starcia formacji azerbejdżań 
skich oraz miejscowych ugrupo
wań kurdyjskich. Jak poinfor
mowano, Kurdowie domagają 
się odrodzenia autonomii, którą 
Azerbejdżan rozwiązał w  poło
wie lat trzydziestych.

Według informacji 
ITAR— TASS— ELTA,

18 maja

Święto muzyczne w Warszawie
W AR SZ AW A  (kor. ELI A  A .  

I Degutisj. 15 maja- rozpoczęło się 
[tu  światowe ' święto muzyki 
I współczesnej. Po raz pierwszy 
Iw  Polsce takie święto zorganizc- 
I wane zostało w  1939 r.r gdy 
I świat stał u progu nowej wojny 
■ światowej, drugie -f?Jw 1968 r., 
I po inwazji Sowietów i ich soju- 
Iszników na Czechosłowację.

Międzynarodowe Stowarzyszę.

nie Muzyki Współczesnej, . któ
rego członkiem jest również Lit
wa, założone zostało w  1922 r. 
w  Salzburgu, a już po roku w  
rodzinnym mieście Mozarta od
był się pierwszy festiwal muzy
ki. Odtąd, poza okresem wojnyx 
regularnie odbywa się on w  kra
jach, które są członkami stowa
rzyszenia.

8 dni potrwa to święto muzy

czne w  różnych miastach Polski, 
Uczestniczy w  mm również Lit
wa. Podczas koncertu końcowe
go —  23 maja —  wykonana zo
stanie druga symfonia Oswalda 
sa Baiakauskasa, a w  tę niedzie
lę na dziedzińcu zamkowym w  
Pułtusku zaprezentowali kompo
zycję dźwiękowe -świetlną „GłC3y 
ziemi" Gediminas Urbonas 
Dzigas Katinas.

I Rozmaitości
+  Kobieta, może osiągnąć bar

dzo wfiele, trzeba tylko chdefc —  
jest tego pewna Dewi Motik 
Pramono, najpopularniejsza dama 
w  Indonezji. Mając nieco ponad 
40, Dewi dosięgła zawrotnych 
wyżyn. Będąc matką dwójki dzie
ci i wzorową żoną, jest jednocze
śnie biznesmenką, właścicielką 
kilku fabryk, stałą przewodni
czącą stowarzyszenia przedsiębior
czych kobffet Indonezji, wspaniałą 
malarką i wykonawczynią tańców 
Kidówych, w  przeszłości- miss pię
kności Indonezji, posiadaczka ty
tułu „najbardziej eleganckiej ko- 
fc6ety,‘ i  in.

—  M ój dzień rozpoczyna się 
porannypi biegiem przez budzące 
się dzielnice starej Dżakarty — ’ 

iada Dewi. —  O  wpół do sió- f 
dmej już jestem w  miejscu pra
cy. Wieczorem —  spotkania, 
wystawy, koncerty. Dni wolne 
lubię spędzać z mężem i dzieć
mi na łonie przyrody. Hobby ̂  
szykowanie posiłków. M oja filo
zofia życia czynić dobro i 
pracować dla wspólnego dobra, 
mówi Dewi. W tedy ludzie płacą 
tym samym.

Thimphu, stolica górskiego 
królestwa Bhutan, zagubionego w  
Himalajach jest jedną z najspo
kojniejszych stolic świata. W  
mieście nie ma ani jednego syg
nału świetlnego, jaskrawych re- 
jklam... Niezwykła dla stolicy jest 
także liczba mieszkańców —  nie
co ponad 30 tysięcy osób. Dla
tego nie dziwi wielkość książki 
telefonicznej. Zawiera, zaledwie 
r l  kart. A  propos, jedyna w  
kiraju budka telefoniczna znaj
duje się także w  stolicy.

Zycie kulturalne czaimjącejgo 
miasteczka przebiega wokół ki
na. Dotychczas w  Thimphu nie 
ma telewizji.

+  Sprzęt elektroniczno - obli
czeniowy stał się przedmiotem 
zainteresowania sztokholmskich 
I złodziei: codziennie w  stolicy 
szwedzkiej kradnie się kompute
ry na sumę prawie miliona ko*-' 
roń. Zanotowano wypadki kia- 
ozieży tego sprzętu w  tych sa
mych 'firmach i biurach po kilka 
razy. Rekordzistą tej statystyki 
jest jedno z. biur architektonicz- 

|nychr znajdujące się w  gto^ecp

Samochody zasilane bateriami słonecznymi, prezentowane na 
rewii wozów wyścigowych w  Szwajcarii, uczestniczyły w  dorocz
nych wyścigach Tour de Soli na równi z innymi środkami loko
mocji. Należy odnotować, że nie ma granic fantazja konstrukto
rów tych pojazdów. Zadziwiające wozy często budziły podziw 
publiczności. Tymczasem są to tylko pojedyncze konstrukcje, ale 
specjaliści zagraniczni przewidują, że przyszłością przemysłu sa
mochodowego są pojazdy zasilane bateriami słonecznymL

nej dzielnicy Estermakn, które w  
ciągu ostatnich trzech miesięcy 
zostało obrabowane pięciokrot
nie. Z  powodu zagrożenia kradzie
ży administracja wielu instytu
cji wydała zarządzenie swym pra
cownikom o konieczności zamy
kania po dniu pracy kompute
rów w  szafach ogniotrwałych, 
ponieważ wszelkie inne przecho
walnie i  narwet systemy sygnali
zacji zawodzą.

"T" Anglicy, wybiła godzina 
waszej hańby. Kobiety nie są 
zaspokojone seksualnie. Taki su
rowy wyrok wydala londyńska 
„Evening Standard" w  oparciu o 
wyniki sondażu przeprowadzone
go wśród tysiąca Angielek w  
wieku od 18 do 40 lat przez pa
ryskie czasopismo „Elle" i kom
panię „Durex". W yniki sondażu 
nasuwają następujące wnioski: po 
pierwsze. Angielki lat 90 pragną 
częstszych i różnorodniejszych 
doznań seksualnych i nie boją. 
tfę o tym mówić. Po drugie, 
pragną zaspokojenia swych po
trzeb osobistych, które dobrze 
znają. I po trzecie, coraz częściej 
są zmuszone brać -inicjatywę w  
swoje ręce, pozbawiając tej przy

jemności nieaktywnych i obojęt
nych mężczyzn.

+  Czworonożny noworodek, 
który przyszedł na świat przed 
pięcioma miesiącami w  RPA, 
wkrótce będzie mało się różnił 
od rówieśników. Tego są pewni 
chirurdzy ze sfzptiłala dziecięcego 
Czerwonego Krzyża w  Capetown, 
którzy zamierzają w  najbliższym 
czasie dokonać unikalnej opera
cji usunięcia licznych wrodzo
nych defektów.

Górna część ciała malucha, 
który się nazywa AzSz Raiiun jest 
absolutnie normalna. Jednak 
dziecko ma dwa oddzie&rie stawy 
irrierinicowo - biodrowe z narzą
dami ipłciowymi. Zdaniem medy
ków, przyjście na świat dziecka 
z tego rodzaju anomaliami —  to 
nadzwyczaj • rzadkie zjawisko, 
możliwe tylko w  jednym wypa
dku na miliard. Pierwsza operacja 
już się odbyła. Azizowi usunię
to „zbędne" jelito grube. Rodzi
ce chłopca są całkiem zdrowymi 
ludźmi.

W edług doniesień prasy 
przygotował, 

Zbigniew M ARKOW ICZ

Gdy brakuje kontroli 
rewizorów i... sumienia|

Z KONFERENCJI PRASOWEJ W MSW ty

Następny rodzaj Dta_ m 
ci, który narodzi! 
prywatą —  to 
państwa rzeczywirty^,?* J  
tirrn i spółek, uchyij-r^^S 
płacenia podatku, akcinL*'? 
jest w  tym nic nowZ ^ '  ■ 
Zachodzie solidnie sa rrS ^ l. 
ne struktury, zatrudiS5̂  
cjalistów od wylapywjJr* 
lących płacenia podaS/LNl 
wałeli. Polegać na 
mersantów, właiddelfSH 
to rzecz beznadzielia H r  
dzono na kon feren c ji 
czasem krętactwo w 
czyni ogromne ? 
howi państwa. Dlatego’ L M  
can iu tego zfa wsiów  i “-L 
być wysiłki: minister*., N I  
sów, inspekcji podatkn»Ii^l

W  ubiegłym tygodniu na brie. 
fingu w  Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych republiki z dzien
nikarzami rozmawiał Alglrdas 
DEBELSKIS, główny komisarz do 
spraw badania przestgjstw gos
podarczych Departamentu Poli
cji, Głównym tematem były wy
kroczenia o charakterze gospo- ■ 
darczym. Kilka dni temu, jak już 
informowaliśmy, odbyła się nara
da z  udziałem premiera G. W a - 
gnoriusa, generalnego komisarza 
policji M SW  P. Liubertasa oraz 
komisarzy wszystkich miast i re
jonów Litwy. Stwierdzono, że ta
kiego rozmachu w  rozkradaniu 
mienia państwowego i, społeczne
go jeszcze dotychczas u nas nie 
notowano. Już się nie mówi o 
tym, w  tralćcfe prywatyzacji 
masowo znikają z byłych gospo
darstw traktory, kosiarki, żniwia_ 
fki, inhe maszyny. Gdzieś ulat
nia się żywy inwentarz, a w  je
dnym z gospodarstw rejonu ra- 
seiniajskiego potrafiono spisać 
30 ton pszenicy. Gdy wiadomość 
o tym dotarła do policji, to w  
trakcie wyjaśniania sprawy zet
knięto się z brakiem wykwalifi
kowanych kc-ntrolerów, rewizo
rów. Dlatego zatrudnia sie obe
cnie w  komisariatach policji ope
ratywnych rewidentów, dobiera 
się innych specjalistów od księ
gowości i sprawozdawczości.

Drugą plagą, lak zaznaczył ko
misarz jest łapownictwo, panują
ce wśród pracowników służb ce- 
Jnych, urzędników służb prywa
tyzacyjnych. Niestety, w  tej 
dziedzinie wykrywalność jest mi
nimalna. Nikt łapówki przy świa
dkach nie wręcza, więc teorety
cznie uważa się, że jedynie 10 
proc. tego rodzaju przestępców 
ponosi karę. Ostatnio rząd , przv^ 
jął uchwałę, zgodnie z którą w  
strefcfcctf przygranifczriych a prze
de wśzy&kim w- Lazdijai wprowa
dza się- operatywną służbę Ochr 
Tony Narodowej oraz etaty peł
nomocników Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Litwy. Tak więc 
celnik-łapówkarz .pragnący prze
puścić przez granicę ulgowo cen
ne ładunki spółek akcyjnych 
lub bez rewizji bagaże poszcze
gólnych podróżnych, będzie te
raz mieć do >ćzynienia nie tylko 
z  żołnierzami ochrony pograni
cza, ale też pracownikami jesz
cze-dwóch służb, co znacznie 
utrudni szansę nieprawnej dzia
łalności.

partamentu Kontro# ona^A "  
Dziennikarze pytali,

trafiło do banków- Igagl
sperci. zakomunikowali ^  ’ 
pano ostatnio 2 tys’ące f!j  
wych dolarów USA oraz 3 
niemieckich marek, mami. 
leży wiedzieć, że jp o io ii*  
wych pieniędzy wędruje J T ™  
wie przechodzi z rak 
Ciekawy jest sposób podn *  
dolarów —  z prawdziwemu 
lara rysuje aię 20 j to i j |  
nie, że. spece nie od Eg 
różnicę w  twarzach prazydJr 
Z 50 lińskich marek |§
500 ł też przyjęto' je w bak 
Dziennikarzom pokazano 
tysiąc niemieckich! marek 
szowanych na ksero i 
wanych, wyglądały całkiem 
prawdziwe.

N a  górze, to znaay 1 p i  
w  w idu  departamentach-^ 
da się starań, aby zahana* 
wzrost przestępczość gospofe 
czej. .Jednakże jasne .jest, fe 
u îa się nic osiągną^ pÓ,rg^ 
dzje kontroli w  terenie, (eśli 
sterunki policji nie będą spś 
niały swojej roli ,na. miejsca*, 
Najważniejsze sprawy bova 
dzieją się teraz w  rejonach, ś  
steczkach, ośrcdkacUl wiejsbi 
byłych gospodarstwach rolnrti 
nowych zreformowanych spóła 
a także w  służbach prywans 
cyjnych. Właśnie nad nimi i| 
ży czuwać i tu kierować 
w zwalczaniu korupcji^ osnstw 
łapówkarstwa i innych 
tępstw gospodarczych;^

Jadwiga PODMOSHO

NA KONFERENCJę W RYDZE
Do Rygi na międzynarodową 

kGnferencję ,,Demokracja i etno. 
polityka" udała się dyrektor ge
neralny Departamentu Narodowo
ści przy Rządzie RL Halina Ko- 
oeckaile. Wygłosi ona odczyt 
„Polityka Państwa Litewskiego w  
sferze praw mniejszości narodo
wych".

W  konferencji, oprócz Litwy,

uczestniczą też specjaliści j||| 
jący się sprawami mnlejs1*  
narodowych z Łotwy, H S  
Norwegii, Finlandii, UkraiD̂ f  
sji, Rumunii, Chorwacji, 
Wielkiej Brytamirj USA, Pj** 
tawiciele odpowiedni^ tosty® 
państwowych i społecznych- 
organizacji. g

Zmienia się tryb w jazdu do Estonii
Wydział informacji i prasy 

Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych Republiki Litewskiej zawia. 
damia:

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych Republiki Litewskiej otrzy
mało notę Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Republiki Estońs
kiej, w  której informuje się o 
wprowadzonych specjalnych wa.. 
runkach wjazdu obywateli zag
ranicznych do Republiki Estońs
kiej. Jest tp związane z przygo
towaniami do reformy pieniężnej

i jej przeprowadzeń^^
Od 20 maja br^do raĴ ł  

nia reformy pienięi«ji °“̂ | i  
Ie zagraniczni ze strrfy 
będą mogli wjeżdżać do I  
posiadając bilet powroU>Y-^l 

W  trybie wyjątku do g »  
będą mogli wjechać 
środkami lokomoc^ 
zagraniczni, grupy |||||P 
oraz osoby posiadaj^^^^  
wymienialną na bilet ,P° I

(ITAR—TAS&-®T* j

NOWE CENY PALIW...

M O SK W A  (ITAR— TASS—
ELTA). 18 maja prezydent Rosji 
Eorys Jelcyn podpisał uchwałę 
rządową o ustalaniu przez państ
wo cen „na zasoby energetyczne, 
inne rodzaje produkcji i usług". 
A  więc, od te gd ‘dnia’ ceny1 na 
zasoby'energetyczne w  republice 
wzrastają 5— 6 Tazy. ■>

W  dokumencie ustala się na-

stępujące „ustalane r f l
wo ceny hurtowe* i 1 r l
naftowej —  1800— ( ^1 
metrów sześcienny^^R
nego —  1100—*1600
kim użytkownikom* z 
ludności. J 

łJotychczas^pa^s^^^ij I  
ropy .wynosiła 3501 n>. SR r 
a gazu —  260 rb.
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m
, it„ Dukszty w  re- 

^  wileńskim Jest oddział 
'‘““L aw *  plastycz-

Niewielki z e a j f  y y  
“ J -^  orodukcję 18 rodza- 
‘^ W s w o i m  czasie pro- 

ta cieszyła się papu- 
r£ ia w  wielu zakątkach 

Radzieckie- 
„ (wytwarzano Jej na su- 

g mdtora miliona rubU
- j f o S w . ł
K >  kołchozu „Duksztos. 
M e ,  którzy w  nim praco
wali okoliczni mieszkań- 

też byli zadowoleni. 
Dobrze zarabiali, w  wolnym  
Ssie mogli Pucować w  

ogrodach, doglądać 
bydło. Jednak dzistój w  od
dziale Jest cicho i pusto. Za
stałem tylko kilka osób.

— Nie pracujemy —  od
powiedzieli na moje pytają
ce spojrzenie 
leśmy w  stame 
i  Chcieliśmy 
zować się i już 

dzień aukcji.

gdyż jes- 
niepewnoś- 

sprywaty- 
• wyzna czo- 

Nie udało
się. Zamiast tego w okó ł na
szej oddziału powstał taki 
zamęt, wydano .tyle róż
nych papierów do różnych  
instancji, że można w  nich  
utonąć. Czekamy.

Nasza redakcja otrzymała 
list z oddziału, podpisany 
przez kilku . przedstawicieli 
zespołu. Jego kopię skiero
wano do prokuratora gene
ralnego Republiki Litew
skiej A. Paulauskąsa, do 
polskiej frakcji Rady N aj
wyższej Litwy. Treść zawar
ta na 6 stronach maszynopi
su jest ta- sama, jaką w  
dwóch słowach wyrazili ro- 
botnicy: chcemy się sprywa
tyzować. Obecnie proces ten 
odbywa się- wszędzie. Są 
ustawy reglamentujące go.

Ludzie, którzy chcą zostać 
. prawdziwymi gospodarzami 
swego przedsiębiorstwa, dy
sponują niezbędnymi środ
kami pieniężnymi. Lecz ju ż ’ 
od kilku miesięcy w  Duk- 
sztach rozpaliły się namię
tności,. przyjeżdżają tu ko
misje i poszczególni urzęd
nicy szczebla rejonowego, 
republikańskiego, a sprawa 
nie rusza z miejsca. Dlacze
go?

Odpowiedź jest prosta. 
Gdy dzieli się pieróg, każdy 
chce dostać po kawałeczku. 
Lecz oddział —  nie pieróg. 
A  jednak...

„Oddział nasz składa się 
z dwóch budynków produk
cyjnych —  piszą autorzy 
listu. —  Budynki są połą
czone ze sobą i rozdzielenie 
ich jest niemożliwe, gdyż 
zakłóci się proces wytwa
rzania produkcji. Kierow
nik tymczasowej ac(mini- 
stracji przedsiębiorstwa pol
nego „Duksztos" A . Tatjanln 
uważa inaczej. Postanowił 
jeden z budynków uczynić 
swoją własnością".

Od tego się . wszystko za
częło. . Naczelnik oddziału 
W . Jermal starał się prze
konać A . Tatjanina, że od
działu nie da się podzielić. 
Nie przekonał. Zwrócił się 
do kierownika rejonowej 
komisji rolnej W . Mlcku- 
sa. Ten przyznał, iż rzeczy
wiście nie można, podzielić 
tych budynków i nawet w  
tej sprawie skierował list 
do ówczesnego kierownika 
gminnej służby reformy rol- 
nej 1. Lankausklene. Lecz 
za jaki dokument może słu
żyć dla innego kierownika 
jakaś tam kartka, jeżeli on 
ma zawzięty charakter?

A  właśnie taki ma A . Ta-

tjanin. Jak mówią ludzie, 
„trafiła kosa na kamień". 
Zwaśnione strony kontynuo
wały kłótnię w  gabinecie 
pełnomocnika rządu na re
jon' wileński A . Merkysa. 
Tu, A . Tatjanin niby się 
ugodził, lecz po powrocie 
do Dukszt nadal robił swo
je. I znowu ’ obie strony 
udały się do rejonu. Histo
ria się powtórzyła. Po po
wrocie do domu strony kon
tynuowały batalię. Cel po
został ten sam: wywalczyć
część oddziału. Jednak tak
tyka się zmieniła. Do walki 
wkroczył drugi pretendent 
Jan Jodko, który postano
wił oddać oddział stolarzom. 
Rozpoczęło się dobieranie 
drużyn uczestników aukcji. 
Jodko zwrócił się do eme
rytów, b y  wsparli go swy
mi zielonymi książeczkami. 
Lecz emeryci widocznie wy
czuli, że przegrają i nie 
stawili się na aukcję. Tylko 
drużyna oddziału wykazała 
aktywność, stawili się jak  
jeden mąż 1 nawet wszy
stkie dokumenty załatwili 
w  czas. W  myśl przepisów 
prawnych aukcja musiała 
się odbyć. Lecz w  takim 
przypadku zespół oddziału 
zostałby - właścicielem obu 
budynków.

N ie można na to pozwo
lić! Co przedsięwziąć? W y j
ście. się znalazło. Nowy  
kierownik gminnej służby 
reformy rolnej K. Aldetls 
piorunem wydaje rozkaz: 
„Aukcję odwołać, ponieważ 
strony znajdowały się w  
stałym konflikcie i niech 
je godzi rejonowa komisja 
rolna". Lecz komisja już to 
robiła i swe zdanie 'wypo
wiedziała za pośrednictwem 
przewodniczącego Mic- 
kusa: oddziału dzielić nie

Nietatwo zostać farmerem
— Pewnego razu z żoną o- 

^yszczaliśmy z kamieni pole 
zyta ozimego —  przypomina 
•Iraef Szatkiewicz. —  W  tym 
®8ie Odezwała się kukułka, 
tona westchnęła i powledzia- 

"Nakukujemy się z tobą 
“ tej swojej ziemi. Starzy 

Po co nam te kło- 
W f .  Oczywiście, ma ona ra-
uwMslcłKre się dzieciom “ fawid coś po sobie.

P«'fafa Ŝ atklewicza 26 wsi

Poznałem na 
Chocim "A ^^n in e ".
®<xtdelr£ / 8°6podarzą sa- 
3 1 ^  na 12,

? 6 hektarach), in-

!l W  w1CmTyb° ry zarządu życw “ acznym stopniu

towal p i*?  “ idzie nią kie-

J >od a row a ń ^egT  QkfeEU,l1 razem Trzymają
f*y? tak łatwiej 

d z e ®  dro- 
wl®nei z®^2lelnei Pracy na 

^^ŚctWiW 
114 razie nió °  Zwr<*  mienia 
'nentów J ^ ^ c z y l i .  Doku- 

' p'4»o f c ^ S f ^ J ^ y c h  ich 
We niSS ci I  archi- 

SU 'ecz gmi-
5? °Por6w ormy rolnej 
>»lę. rtw Przydzieliła zie-

®1etiiarhviim ^alczyć I
kołchozu. 

!* Wynosi 40l w i
iC2n£i wypłatę 

M l& k o w o  I
]avn ' 0 traktor 

v ^ < e o D0 ^  mienia 
'•biegali się 

l l l l l  ^Pó ln iczką

była Anna Kowgier, właści
cielka .6 hektarów. Ogłosiła 
się do spółki pod w a
runkiem, że .przydzielo
ny traktor, zapiszą na jej 
nazwisko. Lecz Józef Szatkie
wicz i Bronisław Żybort nie 
przystali na to. Ich zdaniem, 
traktor musi być przydzielo
ny temu, kto ma najwięcej 
ziemi, tj. J. Szatkiewiczowi. 
W tedy A . Kowgier zrzekła 
się ziemi, widocznie przypu
szczała, że w e dwójkę trak' 
tara nie otrzymają. Lecz tak 
się nie stało. Traktor nale
żał się . im za wypłaty rolni
cze.

Okazało się, że pojęcie 
„należy się" -— nic nie zna
czy. W  przedsiębiorst
wie rolnym również nie 
chciano rozstawać się z trak
torem. Sprawa o podział mie
nia tak się przewlekła, iż far
merzy udali się ze skargą do 
J. Aliszauskasa —  kierowni
ka rejonowego działu rolne
go. Rozmowa z kierownikiem 
tymczasowego przedsiębiorst
w a rolnego I. Wysockim by
ła krót&a: „Jeżeli do ponie
działku nie przydzielisz im 
traktora, złożysz natychmiast 
podanie o zwolnieniu na 
własne życzenie". Niestety, 
kategoryczne żądanie nie 
poskutkowało.

—  Początkowo dawano nam 
traktor —  nadający się jedy
nie na złom metalowy —  
mówi Józef Szatkiewicz. —  
Po konflikcie, skargach, sta
nowczej interwencji inżynie
ra państwowego nadzoru te
chniki rolniczej Z. Zubel a 
przydzielono inny. * Uprzed
nio i z tego traktora zdjęto

pompę paliwową, rurę wyde
chową. W inowajców nie zna
leziono. Klucze od garażu 
ma tylko kierownik warszta
tów i stróż. Za własne pie
niądze musieli kupić skra
dzione części i naprawić tra
ktor.

W raz  z traktorem „wywal
czyli" przyczepę i pługi. Lecz 
farmerskie męki nie skończy
ły się na tym. Do siewu po
trzebny jest kultywator. Do
tychczas J. Szatkiewicz i B. 
Żybort głowią się —  skąd go 
otrzymać? ..Były przewodni
czący* kołchozu, obecny kie
rownik spółki „Akmenine" 
obiecuje przydział kultywa- 
tora. To się przewleka z dnia 
na dziej. Czas leci, a farme
rzy nie zasieli pól.

—  Wszystko robi się umy
ślnie —  dzielą się swymi 
przypuszczeniami farmerzy. 
—  Mówią przecież, że jeśli 
w  roku bieżącym nie potrafi
my zagospodarować ziemi, 
odbiorą ją nam. Dlatego na 
każdym kroku utrudnia się 
nam prace w  polu.

Początkujących gospodarzy 
czeka jeszcze wiele trudnoś
ci. Nastanie czas sprzętu plo
nów. A  co z kombajnem? Nie 
załamują się jednak. Oboje 
mają konie, ciągnik. Józef 
Szatkiewicz wznosi już prze
stronną stodołę.

W  ślady pierwszych gos
podarzy na terenie byłego 
kołchozu „Akmenine" idzie 
jeszcze 4 rolników. Ogółem 
42 ha gruntów przekazano do 
dyspozycji prawowitych wła
ścicieli.

Piotr RYNGEEWICZ 
Rejon sohecznicki

należy. Wynik był zerowy. 
Doszli do tego, od czego 
zaczęli.

Gdzie się mają zwrócić 
pracownicy oddziału? Piszą 
do prokuratury generalnej, 
parlamentu, redakcji Z  pro
kuratury generalnej skargę 
kieruje się do prokuratury 
rejonowej. Stamtąd znowu 
do komisji rolnej rejonu. 
Koło się zamyka.

Interesanci z Dukszt spo
rządzają skargę do sądu. 
Tam ich uprzejmie wysłu
chano, odprowadzono na
wet do drzwi, lecz nie za
jęli się sprawą. Są ponoć 
przeładowani rozpatrywa
niem innych spraw. Pora
dźcie jakoś sobie bez nas.

...W przededniu mego spo
tkania w  Duksztach był 
wielki deszcz. Lecz wiosen
ne słońce rozpędziło chmu
ry i kierownik tymczasowej 
administracji A. Tatjanin 
wysZedł z biura pogrzać się 
na dworze.

—  Serce boli. Nie możemy 
wyjść na pola, zakończyć 
siewu —  powiedział.

—  A  jak z aukcją?
—  Będzie. Lecz części 

budynku, gdzie chcieli się 
zadomowić stolarze, nie us
tąpimy. Przeniesiemy t§m

naszą administrację. 

Znaczy batalia będzie
trwała.

Czyżby za ciasno zrobiło 
się urzędnikom w  dawnym 
biurze kołchozowym? Po co 
dla tymczasowej admini
stracji byłego przedsiębiorst
wa rolnego „Duksztos" roz
szerzać pomieszczenie admi
nistracyjne, skoro jest tym
czasową? Odpowiedź jest ja
sna: aby za wszelką cenę nie 
dopuścić do sprywatyzowa
nia oddziału pomocnicze
go przez prawowitych pre
tendentów. I tu nasuwa się 
wniosek: jak długo pełno
mocnik rządu ha rejon wi
leński A. Merkyś oraz Mi
nisterstwo Rolnictwa Litwy 
będą tolerowali samowolę 
tymczasowego administra
tora A . Tatjanina? Przecież 
.wszystko, w  tym i cierpli
wość ludzka, ma swoje gTa- 

■ nirie. ‘ ' . ■ . ■, .

, Nikołaj NIEZAMOW L

Każdy sobie rzepkę skrobie
Wyznaczona na ostatni 

dzień kwietnia sesja w  Nie- 
miezu nie odbyła się. For
malnie —  zabrakło kworum 

j fe l ' dwóch osób. Co prawda, 
padła propozycja wysłania 
po nie samochodu, ale nie 
wysłano. Następnie zapropo
nowano „obcym" opuścić 
salę, zamknięto za nimi 
drzwi i przez całą godzinę 
omawiano własne sprawy. 
A  ponieważ wśród „ob
cych" byli przewodniczący 
służby reformy rolnej A. 

Waientukaitin oraz kierownik 
tymczasowej administracji 
gospodarstwa W . Dorondow, 
porozmawialiśmy również na 
nurtujący temat —  o ziemi. 
A  propos sesja miała się od
być z tego właśnie powodu.

Ziemi, jak się okazało, nie 
starcza wszystkim chętnym. 
Jest jej katastrofalnie mało. 
-Główne osiedla gminy ' —  
Niemież i Śkojdziszki —  na 
przestrzeni półwiecza przek
ształciły się niemalże w  mia
sto. Kierownictwo rejonu wi
leńskiego proponuje deputo
wanym gminy rozpatrzenie 
sprawy nadania tym Osiedlom 
statusu miejskiego. Dziś każ
da zamieszkała tu rodzina ma 
prawo do wydzierżawienia 2 
— 3 hektarów ziemi. Dają £0 
hektarze, nie więcej. I tego 
nie wszystkim wystarcza. 
„Źdźbłem w  oku" deputowa
nych jest 20-hektarowa dzia
łka, przydzielona w  Skojdzi- 
I szkach^w 4988 roku pod za
budowę. Pretendują dziś do 
mej byli właściciele. Istnieje 
możliwość przydziału im zie
mi w  innym miejscu, oół ki
lometra dalej, ale ludzie przy
pomnieli smak „swego" i 
chcą właśnie „swoje". Sądzą, 
że: cudze lekką ręką się da
je i lekką ręką zabiera. A  co 
się należy po dziadku to 
jest niezawodne...
| S. Ge ras im owi cz, wicestaro- 
sta sugerował deputowanym, 
że trzeba się liczyć z realiami 
dpia, że-praktycznie nikt nie 
może otrzymać ziemi tam, 
gdzie miał kiedyś. Chętni bu

downictwa otrzymali działki 
na podstawie prawnej. I de
putowani w  marcu 1989 roku 
zatwierdzili decyzję o pr 
dziale, ziemi: Teraz deputowa
ni powinni usiąść przy współ; 

2nym stole z gminną służbą 
reformy rolnej, przedstawi
cielami spółki rolniczej i ko
mpleksowo omóWić sprawy. 
Niektórzy deputowani, o ile 
się zorientowałem, skłonni są 
do odwołania wcześniejszej 
uchwały o przydzieleniu zie
mi pod budowę. Ziemię zaś 
przydzielać „zależnie od byd
ła" —  jeśli nie trzymasz kro
wy, po co ci ziemia?

Ludzie się podzielili na 
byłych właścicieli ziemi i 
przybyszy. Doskonale odczuł 
to fermer Czesław Piłat, któ
ry zgodnie z ustawą o gospo
darstwie chłopskim otrzymał 
24 ha ziemi. Wtedy kwestia 
zwrotu ziemi nie istniała i 
byli właściciele przyjaźnie 
traktpwali byłego mechaniza- 
tora kołchozowego, któiy 
żwawo zakrzątnął się przy 
budowie fermy. Ale gdy uka
zała się ustawa o zwrocie 
mienia nieruchomego, w  tym 
ziemi, —  gospodarz poczuł 
spojrzenia z ukosa: cudzą
ziemię zająłl Należy przyz
nać, że zrobił wszystko, aby 
przydzielono mu działkę w  
innym miejscu. Nie Dożało- 
wał też włożonej pracy —  
znów zaczął od zera. Ale jest 
to jedyny taki przykład.

Jak dotychczas gminna słu
żba reformy rolnej w  Nie- 
mleżu załatwia sprawę przy
działu ziemi według własnego 
uznania. Zdaniem jej przewo
dniczącego A. Walentukaiti- 
sa, deputowani utworzyli swo
ją komisję do tych spraw, a- 
le jak dotychczas nie udało 
się spotkać z deputowanymi 

przy wspólnym stole. Słowem, 
każdy działa na własną rę
kę —  rada gminna sobie, a 
gminna służba reformy rol
nej —  sobie.

Jurij SOBLIS
Rej. wileński
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Droga do indeksu
3. Nadzieje i perspektywy 1992

Trudno jednoznacznie oce
nić wyniki roku ubiegłego, 
jeszcze trudniej mówić o 
najbliższej przyszłości. Tak 
czy inaczej średnie szkoły 
ogólnokształcące z polskim 
językiem wykładowym uko
ńczy 422 wychowanków (197 
—  w  Wilnie). W  rejonach 
solecznickim, święciańskim, 
trockim i wileńskim szkołę 
średnią ukończy 1325 ucz
niów, w  tym 490 ze szkół 
litewskich, 610 l i  z rosyjs
kich, 225 —  z polskich.

Jak będzie wyglądała ich 
dalsza droga życiowa? o 
to się martwią nie tylko ucz
niowie, rodzice, szkoły, lecz i 
instancje państwowe. Co  
prawda, żadnemu młodemu 
człowiekowi nie są w  stanie 
dać więcej, niż sam zdo
był i ma. Uważamy jednak, 
że dopóki reforma szkolnict
wa średniego, ząwodowego, 
college'ów i wyższego bory
ka się z trudnościami, dopóki 
są problemy z nauczaniem 
języka państwowego, dopóty 
nie można puścić sam opas
procesów dotyczących zdoby
cia wiedzy, zawodu. Te i in
ne sprawy na posiedzeniach 
zorganizowanych w  lutym—  
kwietniu z inicjatywy Depar
tamentu ds. Narodowości nie
jednokrotnie omawiali kiero

wnicy państwowych instytucji 
i resortów republiki sprawu
jących opiekę nad oświatą i Ł- 
nauką, kierownicy rejonów  
Litwy Południowo-Wschod- 
niej, szkół zawodowych i 
wyższych, inne osoby odpo
wiedzialne. W  perspektywi
cznym programie zdobycia 
wykształcenia ogólnokształ
cącego, zawodowego i wyż
szego przez mniejszości na- • 
rodowe zamieszkałe na Lit
wie zatwierdzonym przez 
rząd Republiki Litewskiej 
31 lipca 1991 r., w  „Progra
mie rozwoju kultury i oświa
ty w  rejonach Litwy Wschód^ 
niej w  latach 1991— 1995", 
zarządom rejonów, na któ
rych, terenie zwarcie zamie
szkują- mniejszości narodowe, 
zlecono zgłoszenie propozycji, 
dotyczących przydziału miejsc 
w średnich zawodowych i 
wyższych szkołach, zatrosz
czenie się, by wszystkie one 
zostały zajęte. Wyższym ' 
szkołom republiki, uwzględ
niając ustawowo zatwierdzo
ny ich samorząd, zalecono, 
kompletowanie liczby grup 
z językiem wykładowym

mniejszości narodowych, po
dobnie, jak w  poprzednich 
latach: przyjmowanie do nich 
studentów ze skierowaniami 
docelowymi traktuje się jako 
zamówienie państwowe.

Podobnie jak i w  roku u- 
biegłym, grupy z polskim ję
zykiem wykładowym będą 
kompletowane w  Szkole Pe
dagogicznej w  Nowej W ile j- 
ce i w  Wileńskiej Szkole 
Medycznej. Informacja doty
cząca trybu przyjmowania, 
podana 18 marca 1992 r. w  
„Liefuwos ryt as", pod tym 
względem jest niepełna i 
niedokładna. Informujemy 
więc, • że w  Kłajpedzkiej 
Średniej Szkole Medycznej 
będzie kompletowana rów
nież grupa z rosyjskim ję
zykiem wykładowym. Po raz 
pierwszy w  Wileńskiej Szko
le Kultury kompletuje się 
grupy z polskim, rosyjskim  
i białoruskim językami wyk
ładowymi na specjalność et- 
nokultura. Jednakże, by zos
tały one utworzone, niezbęd
na jest zarówno inicjatywa 
młodzieży, jak i pomoc spo
łeczności w  kompletowaniu 
kadry pedagogicznej znającej 
te języki. W  1992 roku mło
dzież Litwy Południowo- 
Wschodniej wstępująca do 
zawodowych szkół średnich 
republiki będzie miała ulgi 
—  miejsca docelowe. Minis
terstwo Kultury i Oświaty o- 
raz Departament Narodowo
ści, uwzględniając życzenia 
zarządów rejonów ustalą li
czbę miejsc docelowych. W  
regulaminie zatwierdzonym  
przez ministerstwo przewidu
je  się, że osobom wstępują
cym na te miejsca, skierowa
nia nie dają żadnych przywi
lejów. Zwycięży ten abitu
rient danego rejon*, który 
najlepiej złoży egzaminy 
wstępne. Suma zgromadzo
nych punktów na takie miej- 
sęa może być mniejsza o je 
den punkt od minimalnej 
wymaganej sumy punktów, 
by wstępujący został przyję
ty w  trybie ogólnym. Abso l
wenci rosyjskich i polskich 
szkół średnich wstępujący do 
tych grup, w  których "Wykła
da się w  języku^ litewskim, 
wszystkie egzaminy wstępne 
mogą składać w  języku oj- 
czystymC po uprzednim poin
formowaniu o tym komisji 
rekrutacyjnej. Poza tym w  
formie pogadanki będzie

sprawdzana znajomość języka 
litewskiego tych osób.

Przestrzegając zasad pozy
tywnej dyskryminacji (jak to 
się określa w  Europie)., mło
dzież z Wileńszczyzny wstę
pująca do wyższych szkół 
Litwy w -1992 r., będzie , ko
rzystała z ulg. Częściowo 
zmienia się praktykę skiero
wania docelowego, a ściślej 
—  jego stronę organizacyjną. 
Ponieważ zdarzały się różne 
nieporozumienia w  kwestii 
przydziału skierowań na 
miejsca docelowe (nie wszy
scy je  otrzymywali, niektó
rzy też uważali, że posiada
nie takiego pisma gwaran
tuje wstąpienie), w  roku 
bieżącym —  również na ży
czenie szkół wyższych 
takie pisma-skierowania zli-’ 
kwidowano. Z  wyjątkiem  
LAP, wydziału prawa do 
grupy M S W  U W  wymagana 

• jest tam rekomendacja rejo
nowego komisariatu policji.

Liczbę miejsc docelowych 
dla młodzieży z rejonów  
solecznickiego, święciańskie- 
go, trockiego, wileńskiego i 
ignalińskiego w  1992 r. ustali 
Departament ds. Narodowoś
ci i Ministerstwo Kultury i 
Oświaty, na podstawie zgło
szeń samorządów rejonów  
Wileńszczyzny. N a  te miejsca 
(lub kwoty) będą mogły pre
tendować wszystkie osoby, 
na stałe zamieszkałe w  tym  
rejonie. Przede wszystkim 
miejsca te zajmie młodzież, 
która najpomyślniej złoży eg
zaminy wstępne, tj. ci, któ
rzy uzyskają niezbędną sumę 
punktów. Jeżeli takich osób 
będzie więcej/ niż miejsc 
przydzielonych rejonowi, 
wszystkie te osoby również 
zostaną przyjęte na studia. 
N a  wypadek, gdy nikt z 
młodzieży tego rejonu nie 
zdobędzie pożądanej ogólnej 
sumy punktów, na miejsca 
przewidziane w  kwotach bę
dą stosowane ulgi. Np., z 
Uniwersytetem Wileńskim  
uzgodniono, że w  br. różni
ca ta nie może stanowić w ię
cej, niż 3 punkty. Poza tym, 
osobom tym zaproponuje się 
wstąpieńie na pierwszy rok 
jako wolni słuchacze. N a  po
czątku kwietnia miejsca do
celowe na Uniwersytet W i
leński otrzymał każdy w y 
dział kultury i oświaty rejo
nów 'Wileńszczyzny. Kwoty  
do innych wyższych uczelni 
Litwy zostaną ustalone w

najbliższym czasie.
Uniwersytety, akademie i 

instytuty republiki będą sto
sowały wobec wstępujących 
z rejonów Litwy Południowo- 
Wschodniej określone ulgL 
Np. na W U T  młodzież W i
leńszczyzny na miejsca doce
lowe będzie przyjmowana 
według odrębnego konkursu. 
Obecnie w  myśl wspólnej u- 
mowy wstępujący na docelo
we miejsca przydzielone ®a  
W U T  nie muszą mieć skiero
wań. Regulamin ten uzgod
niono z rektorem uniwersyte- 

' tu, powiadomi się o tym ko
misję rekrutacyjną. A  .propos, 
w  br. na Uniwersytecie Tech
nicznym będą nowe kierunki, 
nauki z dziedziny lotnict
wa, ekonomiki budownictwa, 
pożarnictwa. N a  tych wydzia
łach będą też grupy z rosyjs
kim językiem wykładowym.

Praktykę odrębnego kon
kursu dla młodzieży rejonów  
Litwy Południowo-Wschod
niej zastosują także KAM , 
SzIP, KUT. W  drodze odręb
nego konkursu do Kowieńs
kiej Akademii Medycznej na 
miejsca docelowe przeznaczo
ne rejonom Wileńszczyzny 
będą mogli wstępować ci, 
którzy nie wstąpią w  konkur
sie ogólnym. N a  Uniwersy
tecie Kłajpedzkim rejonom  
Litwy Południ owo-Wschod- 
niej przeznaczono do 10 proc. 
miejsc. Ich przedstawiciele 
będą przyjmowani w  odręb
nym konkursie, jednak suma 
zgromadzonych punktów 
nie może się różnić więcej, 
niż o 4 -punkty wobec innych 
przyjętych. Przypominamy, 
że w  tej szkole wyższej za
czyna się wykładać język nie
miecki. N a . Wileńszczyźnie 
odczuwa się brak germanis
tów, więc radzimy młodzieży 
z Litwy Południowo-Wschod
niej skorzystać z tej okazji. 
Młodzież Wileńszczyzny po 
wykazaniu ustalonego mi
nimum wiedzy będzie przyj
mowana na KUT (w  drodze 
odrębnego konkursu) w  ra
mach miejsc przewidzianych 
w  kwotach. Pozostali, jeżeli 
będą chętni, będą mogli 
wstąpić w  trybie ogólnym.

Przed dwoma laty z inicja
tywy Departamtentu ds. N a 
rodowości i Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w  Li
tewskiej Akademii Policyj
nej skompletowano grupę 
spośród absolwentów Litwy  
Południowo-Wschodniej, w  
tym —  z młodzieży słabo 
znającej język państwowy. 
W  br. taka praktyka będzie 
kontynuowana.

Jesienią do nowego i do 
skomplikowanego systemu 
przygotowania specjalistów 
przystąpi W IP . Jego absol
wenci zdołjędą w  zasadzie

dw ie  specjalności.! i 
będą się egzam ia||^  
na pierwszy
kierunek, a  drugi z ^ S m  f  
denci w ybio rą  na 
roku  studiów. S tw orz^^^B  
kościowo now e  
zdobycia r ó w n o le S f f t iM  n  
cjalności. Taki ' d i  
przynajm niej c z e ś rw ^ M ^  
łb y  u łatw ić i 
spraw y obc ią żen g ®  
gów w  m n ie j s r y c K ^ M  p 
W  br. na wydzialTr^BJ>  
tyki kompletuje sie „ U S B  P  
25 osób ha s p e c j a ^ ^ M n 
zyk polski i l i t e r S 6 
gą specjalność p o lo m l^ B  
biorą, jak i intii stu d Z ,*®  t  
pierwszym roku stuóE’#  s 
regulaminie p rzy jm ij!-<D  r 
W IP  w  1992 r. z S *  p 
nym w  prasie nie f
0 kompletowaniu grunT^H 1 
czania początkoweoffi , ^ ®  
gogiki z polskim j  
wykładowym na p ie n l^ B  
roku wydziału; 
Nieporozumienia t o 3 H  
wyjaśnione. InformujemTW < 
tym csoby, które i cjL fl J 
zdobyć tą s p e c ja ln o i^ H  
chęcamy do wstąpieafa J M  

w  szkołach polskidflT P ™  
nauczycieli klas pocj 
wych. Zapotrzebować, 
nich nie powinno sią 3  
szyć również w  przysS  
Korzystając z okazji pmJ 
minamy również, p  a  3  
dziale slawistyki WIP jJ 
przyjmowani chętni na §§ 
cze dwie specjalności: j J  
rosyjski i literatura ̂  rotSI 
skiej szkole narodowej J  
język białoruski i Ute 
W IP  zastosuje 
dzieży z rejonów WileńnaJ| 
zny ulgowe warunki pnyji 
wania w  granicach ms»>| 
dzianych w  kwotach. UcijJ 
to też inne szkoły wyist

Jeszcze raz poc 
egzaminy wstępne do wqł| 
kich szkół wyższych Litw] 
można składać w  jęiytól 
rosyjskim, polskim lub te 
skim. N a  egzaminie z ji
1 literatury będzie u b H  
niony program szkół min 
szóści narodowyćBs^^^

Pisząc ten artykuł, o a f i  

ście nie wiemy, ilę 
sienią zostanie studenta! 
pierwszego rokir. Wiemy p  
no wszystkich* ich 
trudne lato i wytężona 
W  związku ze zmniejsza* 
liczby osób przyjmował?! 
do szkół wyższych W  
może wzrosnąć konkure 
wstępujących. Zwycięż 
zwykle, najlepsi-* I W  
dziej w y t rw a li :*S H ^ L

Powodzenia 1 wytn®* 
życzymy wszystkim, i

Sewerinas WAfllf®®
' doradca Depaita

ds. Narodowości pray W® 
Republiki Ute*5**

Język polski w szkołach białoruskich
„Na razie trudności jest 

dużo" —  tak napisała nieda
wno „Waronowskaja gazie- 
ta" o nauczaniu języka pol
skiego w  rejonie woronow- 
skim na Białorusi. Owszem, 
trudności są, jednak sprawa 
powoli rusza z miejsca. Ję
zyk polski w  tym rejonie 
wykładany jest w  27 z 33 
szkół średnich i niepełnych 
średnich. Swój język ojczy
sty opanowuje 1280 z pra
wie 5 tys. uczniów narodo
wości polskiej.

Ciekawe, że nauczyciele 
polskiego, którzy z prawdzi
wą inwencją twórczą -prowa
dzą zajęcia to matematycy. 
Nie są to jednak przypadko* 
wi ludzie na lekcjach języka

ipolskiego. N a  przykład, w  
niepełnej szkole średniej w  
Paszk owiczach w  III \ IV  )d. 
uczy Hanna Gadomska. U- 
kończyła na Litwie szkołę 
polską, później kursy w  Lub
linie i w  Słupsku, ma prakty
kę, lubi swą pracę i dziecr. 
W  Woronowskięj Szkole 
Średniej języka polskiego 
fakultatywnie uczy sie 50 
starszoklasistów, ą wykłada 
Helena Nienartowicz, rów
nież z dyplomem matematy
ka. Jest dobrym specjalistą | 
uczniowie widocznie to ce
nią, skoro nie opuszczają za
jęć. Są też namacalny wyni
ki jej pracy: absolwentki Li
la Osipowicz i Halina Kii-- 
mtik studiują na lednym z

uniwersytetów Polski.
Helena Nienartowicz opo

wiedziała, że podręcznik. z 
którego uczą się jej wycho
wankowie, przygotowała do
cent Uniwersytetu M . Curie- 
Skłodowskiej Helena Metero. 
Ponadto szkoła otrzymała z 
Polski płyty i taśmy magne
tofonowe. Niestety, wystar
czyło tego na dwa miesiące 
nauki. Pomoce naukowe
przysłał także Związek Po
laków na Liłwjie.

N a  trudności z podręcz
nikami, zwiększone obcią
żenie uczniów w  . związ
ku z tym, że zajęcia języka 
polskiego odbywają sie fa
kultatywnie, narzeka Zofia 
Wołosewicz, która w  woro-

nowskiej szkole uczy drugo- 
klasistów.

„Trudno, bo stawiamy pie
rwsze kroki” powiedział 
przewodniczący rejonowego 
oddziału Związku Polaków  
Białorusi G. Fomiczewski. 
Chodzi o to, że na razie ję
zyka polskiego uczą nie spe
cjaliści, a ci nauczyciele, 
którzy po prostu znają ję
zyk. Należy jednak sądzić, że 
z.czasem będzie łatwiej —  w  
Polsce obecnie studiuje oko
ło 40 absolwentów szkół re
jonu i już w  nowym roku 
szkolnym pięciu "z  nich po
winno wrócić i  rozpocząć 
pracę w  szkole.

Inicjatorów nauczania ję
zyka polskiego nie zadowala 
też sam system organizowa
nia zajęć. Fakultaływy wszak 
dodatkowo obciążają ucz
niów. Pan Fomiczewski po
wiedział, że rejonowy od

wciągnięty ifej

dział oświaty ludowej 1 
cał się do Ministerstw^ 
wiaty Republiki Biafonr 
proponując trzy Ła 
warianty programów jgj

'  nych, w  których* 
polski
stał do siatki 
Jak dotychczas 
d a  z ministerstwa ni e .  
mano. W yjście! z 
znalazłoby sie bez 
problemu, gdyby 
ła się liczba godzin ; 
rosyjskiego. M

Następny poważny ^
—  to podręczniki 
lskiego, których s i e ^ B  
łorusi nie w y d a i j m  

stwo dopiero 
dawanie takich . 
ków. Jednakże p®1 w f  
cieszyć i z tego^f| w  
w  tym rejonie1 roCl 
jest możliwe.. g jjM fcaić 

Piotr W

M

bili



Jego setna wiosna
■ W  dziale' życia wsi „Ku
riera Wileńskiego" zadzwo
nił tel'efon. Starosta gminy 
w  Rukojniach (w rejonie 
wileńskim) zaprosiła nas, 
dziennikarzy, na niezwykłe 
święto. 12 maja br. ukoń
czył 100 lat mieszkaniec 
gminy Jan Łokucijewski. Ca
łe swe życie spędził on w  
rodzinnym podwileńskim 
osiedlu Rukojnie. Przeżył 
wojny. Pracował na roli. 
Dzięki jego pracowitości li
czna rodzina 11 dzieci 
—  nie zaznała niedostatku.

—  Różnie się los układał. 
He w  tym moim domu było 
radości i smutku —  mówi 
pan Jan.

Miał na uwadze dom, w  
którym mieszkali rodzice i 
ten, Co w  1929 r. zbudował 
dla swojej rodziny. Z  daw
nych czasów zachowały się 
też po gospodarsku zadba
ne mały świron i duża sto
doła, zbudowana z grubych

bierwion. Niejednemu z przy
syłanych do gospodarstwa 
rolnego „Rukainiai1* kierowi 
ników ta stodoła wpad
ła w  oko. Każdy z ̂  nich 
chciał ją  rozebrać i w ła
sny dom sobie zbudo
wać. Stała zaniedbana bez 
dachu. N ie czekając zwro
tu nieruchomości Jan Łoku
cijewski wraz z synami od
remontowali dach stodoły. 
Teraz zwrócono ją  prawę- 
witemu gospodarzowi. Tuż 
obok niej ciągną się byłe 
sznury. Pan Jan marzy o 
odzyskaniu swej posiadłoś
ci ziemskiej. Nie brak i rąk 
do pracy —  24 wnuków i 
21 prawnuków ma senior 
Łokucijewski.

Nie spodziewał się pan 
Jan tylu gości w  swoim 
domu. Przybyli pozdrowić 
Jubilata przedstawiciele kie
rownictwa rejonu Amoldas 
Kulika uskas, Leonid Buro- 
kas, Stanisława Kochanowa,

kierownicy tymczasowego 
przedsiębiorstwa rolnego 
„Rukainiai11 i gminnej służ
by reformy rolnej Jonas Ke- 
blys, Jonas Grieże, nauczy
ciele oraz uczniowie miej
scowej szkoły. Złożyli oni 
najserdeczniejsze życzenia 
Janowi Łokucijewskiemu z 
okazji jubileuszu: „Zdrowia, 
pomyślności". Chór koś
cielny pod kierownictwem 
gitarzystki Heleny Baku- 
ło zadedykował pieśń. 
Wzruszyła solenizanta • do 
łez. Jednak na krótko.. Pan 
Jan ważnie się wsparł na 
pięknie rzeźbionej lasce 
otrzymanej w  prezencie od 
starosty gminy Leonardy Sa- 
pkiewicz, uśmiechnął się 
uprzejmie i zaprosił wszy- 
stkich_do stołu.

Leokadia DROZD 
N A  ZDJĘCIACH: 100-Ietnl rol

nik z Rukojó Jan Łokucijewski; 
fragmenty Jubileuszowej uro
czystości.

Fot. Walery Charta

P ie rw s z y  n u m e r  c z a s o p is m a  „L itu an ic a
Ker, ELTA A. Degutis infor

muje i  Wars70wy: ukazał się
pierwszy numer nowego czasopis
ma litewskiego w Polsce „Lltua- 
nica" W  artykule wstępnym ze
społu’ redakcji, kierowanego 
Z z e z  historyka Broniu® Makau- 
skasa mówi się, że „jest W P l '1' 
WS2e w Polsce czasopismo litew
skie w języku polskim, a celem 
jego jest zapoznanie czytelnika 
polskiego z Litwą i Litwinami, 
po raz pierwszy litewska mniej
szość narodowa w  Polsce może 
uczestniczyć w dialogu naszych 
narodów i państw. Mieszkając w  
Polsce, odzwierciedlając różne 
aspekty naszej teraźniejszości’ 1

przeszłości, nie unikając złożo
nych problemów pragniemy do
pomóc w poznaniu i .zbliżeniu 
naszych narodów. Zrozumiałe
jest, że główną liwagę „Lituani
ca" poświęci problemom swej 
mniejszości narodowej".

Ten kwartalnik, obejmujący 
ponad 100 stronic, publikuje wy
wiad z W . Landsbergisem, w któ
rym przewodniczący Rady Naj
wyższej twierdzi: „Z Polską chce
my mieć jak najlepsze stosunki". 
Dział dokumentalny zapoznaje z 
deklaracją wyborczą mniejszości 
narodowych Polski u progu wy
borów do Sejmu i Senatu, publi

kuje uchwały Ministerstwa Edu 
kacji Narodowej Polski w spra 
wie nauczania Języka ojczyste
go, wspomnienia Michała Romę 
ra „O stosunkach litewsko-pol
skich w Wilnie na początku lat 
1940", Inne artykuły.

Tytuł —■ „Lituanica" nie jest 
przypadkowy. Czasopismo pod 
tym tytułem warszawska grupa 
Litwinów próbowała wydawać w 
1938 r., ale dwa jego pierwsze 
numery zostały skonfiskowane 
1 przypominamy, że od dwóch 
lat czasopismo o zbliżonym ty
tule „Lithuania" wydaje Ogólno
polski Klub Miłośników Litwy.

fyfazda wprost 
z „ Domu Mody

niedawna ofilądali- 
J<o0jelewiiji reklamowe kH-

W . "L^u iny się. P° °°. Je

Z ^  Tena fuz możemy 
^Sda, wiele m a y  z  te-
g !  [tkltnmie. m  de t *  nie dzidki ten-

«le tym se- 

••wy«  tury‘

^ ^ c b i S S h .  f i
g I j S j  krążą od kmJ« *> kra- 
P ^ ^ a m r ó i i e  p «tee- 
»  codziennym drobiaz-

htenesme-
P§^ykującym. wygrywają- 
"  ^przegrywającym, lecz
STtracącym Bita^zu “ i <*ę-
(i do prowadzenia handlu.

W środku kwietnia na ul. Ru- 
AAiiei 2, w gmachu Wileós- 
S lL m u - Mody został otwa<r- 
K *le p -.  trudno mi określić 
Z.*, Wobec tego odnalazłam 
ipęo kierownika, pana Jonasa 
ftSEWICZIUSA 1 zapytałam, jaki 
jest podstawowy asortyment je-
20 placówki.

_  Tiuttoo to nazwać sklepem 
_  raczej jest to ośrodek komer
cyjny. w przyszłości mamy za
miar rozwijać raczej handel hur
towy i na tym bazować swój in
teres.
— lo, co widziałam w  witry

nach i na ladach, nie pozwala mi 
jakoś określić charakteru Pana 
sklepu: szampon „Etaęyę", który 
reklamuje w IV  najp iękniejsza, 
moim r«fanV*n cover-giil, czyli 
.dziewczyna z okładki", słynny 
polski proszek do prania IrPaHe- 
oa 2000" („Ojciec prać?"), „M i-  
tapa“ — gotowy k lefk  mleczny 
dla niemowląt, efcórzane k ozak i, 
odaeż, kosmetyki.. Cały uniwer- 
saml
— Gdyby pani przyszła tydzień, 

ay dwa wcześniej, to by rów-
jobaczyła w naszym satonie 

wpoóakie samochody - mazdy 
323. Mieliśmy ich dziesięć sztuk 
-  rozeszły się, jak woda sodo- 
**> w dągu dwóch tygodni. 
êw*eQ P®0 kupił z miejsca dwa

A mówi się, że źle żyje- 
my-  De kosztuje u Pana mazda? 

~  ty*lęcy dolarów. Za ty- 
— dwa spodziewamy się 
partii.

r j *  Pan to robi? Nie chcę 
2 2 *1; ^  Pan Werze pie- 
w . 101,81 ..posmarować",

fknKWa' 
jest l l l l l  w <-
Mody. ooi jak 

umowy
HobaM ®IP«nlcznymi,

kM«  *>- towarAw. Sztuczne 
*> i  N ^ e “P- *l»owa<Ł^

iiISii - 1 Poi-
~  I  Auatrti, gd zie  

,akŁ N o ła -

A r j j \ }  zamówić, 
S Ł j ^ t o w a ć  się i  

kk10Ua Bskta'
T '  w iel-

p“

bra,*,. ^°*>achium.
iak- i  >»f-

widnieje znak dolara. Owszem, 
te dolary można teraz kupić i w  
Banku Litewskim, i w  W ileń- 
A im  Komercyjnym, i w  Herme
sie, i w  Litimpexie, ale gdy 8ię 
je  pomnoży przez 120 lub 130 
•ił>.f to^.

—  Nie, nie, nie jest tak dro
go. U  nas wszystko kosztuje 1,5 
rasa taniej niż w  innych skle
pach komercyjnych, np. w  takiej 
„yilbarze", gdzie samochody sto- 
ją przycumowane „na wiecznie".

—  Tak, widziałam. Butki dzie
cięce kosztują u  Pana tylko 4 
dolary, kozaki damskie —  40.

—  Muszę pani powiedzieć, że 
mamy więcej kapujących za do
lary niż tych za ruble. Chyba 
2/3 klientów płaci dolarami.- Bar
dzo chętnie robią ~u nas zakupy 
obcokrajowcy.

—  Bo dla nich 40 dolarów I 
to nie pieniądze. Cóż można ku
pić w  USA  za 40 dolarów? Kre
dkę do warg, dwa bilety do ki
na, zjeść obiad. Naiwet u nas 
bilet na koncert W . Aszkenazie- 
go kosztował 100 dolarów. Śred

nie zarobki polskiego dziennikarza 
wynoszą dziś około 450 dolar 
rów, nasze —  25 w  najlepszym 
wypadku. W ięc nawet Polacy 
mogą buszować w  Pana sklepie. 
Poza tym jakkolwiek są boga
ci obywatele z Zachodu, nigdy 
nie omieszkają nabyć sobie ład
ny duch prawie za darmo... W i
działam na ladach pańskiego 
sklepu różne polskie towary. Z  
kim z Polski Pan współpracuje?

—  Z  finmą „Mantex“ . To du
że przedsiębiorstwo, które po
siada w  centrum Warszawy olb
rzymi drugstore, taki sklep ame
rykański z kosmetykami, arty
kułami chemicznymi, sanitarnymi-, 
materiałami/Opatrunkowymi i le
kami dopuszczonymi do sprzeda
ży bez recepty. Firma ta do^ąir- 
cza nam swych towarów. „Man- 
texu z kolei ma umowę ze słyn
ną emerykańską firmą Johnson 
and Johnson.

—  O, to największy na świe- 
cie producent artykułów pielęg
nacyjnych i kosmetycznych. Tra
fił nawet do Księgi Rekordów 
Gulnnessa... A  jak w  tym wszy
stkim wygląda Wileński Dom 
Mody? Przecież właśnie pod je
go auspicjami występujecie.

—  Sprzedajemy N AS ZĄ  pro
dukcję. Podkreślam N ASZĄ , bo 
nie oddzielamy siebie od ma
cierzystego przedsiębiorstwa. Pro
dukcję tę bardzo sobie chwalą 
.goście z zagranicy, bo Wileński 
Dom Mody robi naprawdę ładną 
odzież i obuwie.

—  N o  i w  końcu Dom Mody 
ma własny sklep firmowy, tuż 
pod bokiem. To bardzo wygod
ne. Przecież po różnych poka
zach, demonstracjach zostaje du
żo pięknej odzieży, wykonanej w  
jednym lub zaledwie kilku eg
zemplarzach. Elegantka, która tu I 
goś nabędzie, może być spokoj
na —■ nie spotka „bliźniaka" na 
ulicy. No i W ilno ma swój sklep 
ekskluzywnej odzieży j

—  Może Pani jeszcze dodać, 
że odzież ta - jest szyta ręcznie, 
co znacznie podnosi jej walory.

—  Dodaję. I na pożegnanie 
życzę Panu powodzenia. Podoba
ło mi się w  waszym ośrodku...

Czytelnikowi zaś pragnę przy
pomnieć: „Baczność, panie gaz
da, bo nadjeżdża mazda..." Być 
może, już w  tym tygodniu.

Barbara ZNAJDZD.OWSKA

| g S f  ^  kuponu
* f t 6*. ktrsf ^elokrot-
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białoruskiego
część płac, emerytur, styoendiów, 
którą zamierza Się wypłacać ru
blami białoruskimi. Dotychczas 
nie ustalono maksymalnej kwo
ty, jaką przyjezdni będa mogli 
wymieniać w banku na rubel bia
łoruski.

Jak powiedział przewodniczący 
zarządu Banku Narodowego, już 
od początku czerwca artykuły 
spożywcze będą sprzedawane wy
łącznie za własne pieniądze.



„K  U R I E R W I L E Ń S K I ” 19 maja 1992 r.

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ Nr 322 Z 5 MAJA 1992 R.

O TRYBIE WCIELENIA W  ZYCIE PIERWSZEŃSTWA NABYCIA 
PRZEZ PRACOWNIKÓW AKCJI PRYWATYZOWANYCH PRZEDSIĘBIORSTW

watyzacji przedsięoiorstwa) może 
ograniczyć maksymalną tiosc po- 
cipiay wany on ’ akcji na jeonego

Rząd Republiki Litewskiej 
wcielając w  życie ustawę Repu
bliki Litewskiej „O  pierwszeńst
wie nabycia przez pracowników 
akcji prywatyzowanych przedsię
biorstw" oraz uchwały Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej nr
I 2457 z 7 kwietnia 1992 r. „ O
ustawie Republiki Litewskiej uO  
wcieleniu w  życie pierwszeńst
wa nabycia przez pracowników 
akcji prywatyzowanych przedsię
biorstw", postanawia:

-1. Ustalić, te:
1.1. Niniejsza uchwala doty

czy przedsiębiorstw państwowych 
oraz państwowych przedsię
biorstw akcyjnych, których pro
gramy prywatyzacji przy publi
cznej subskrypcji akcji nie zosta" 
ły opublikowane w  informacyj
nych biuletynach prywatyzacji 
do dnia uchwalenia ustawy Re
publiki Litewskiej „O pierwszeń
stwie nabycia przez praco\*ni- 
ków akcji prywatyzowanych 
przedsiębiorstw", a  także przed
siębiorstw rolnych o charakte- 

• rze przemysłowym, prywatyzowa
nych według ustawy Republiki 
Litewskiej o wstępnej prywaty
zacji mienia państwowego oraz 
przedsiębiorstw spółdzielczości 
spożywców Litwy 1 organizacji, 
które wcielając w  żyde uchwa
łę rządu Republiki Litewskiej nr 
109 ż 17 lutego 1992 r. „O  mie
niu spółdzielczości spożywców 
Litwy" zarejestrowane zostaną 
jako przedsiębiorstwa pań§twoV/e 
czy państwowe przedsiębiorstwa 
akcyjne;

1.2. Pakiet akcji zgodnie z 
prawem pierwszeństwa mogą na
być stali pracownicy prywatyzo
wanego przedsiębiorstwa, a tak
że osoby, które, przeszły na e- 
meryturę z tych przedsiębiorstw 
lub podczas pracy w  nich'zosta
ły inwalidami, czy też po 7 
kwietnia 1992 r. zostały zwolnio
ne (w  związku z redukcją etatów 

■czy reorganizacją przedsiębiorstw) 
będąc pracownikami tych przed- 

- siębiorstw;
O .  akcje według prawa pier

wszeństwa rozpowszechnia się w  
przedsiębiorstwie, a ich ilość 
podaje się do publicznej wiar 
do mości pracowników przedsię
biorstwa.

Pierwszy etap subskrypcji ak
cji w  przedsiębiorstwie trwa 25 
dni kalendarzowych. Za pierw
szy dzień subskrypcji akcji w  
przedsiębiorstwie uważa się pie
rwszy dzień pierwszego etapu 
publicznej subskrypcji akcji, 
który się podaje w  biuletynach 
informacyjnych prywatyzacji;

1.4r  cena sprzedaży akcji. jest 
równa ich wartości nominalnej. 
W  toku sybskrypcji akcji zaró
wno w  przedsiębiorstwie jak też 
miejskiej (rejonowej) służbie 
prywatyzacji ma być wskazana 
•jednakowa ich wartość nomina
lna;

13. subskrypcję akcji w  try
bie ustalonym przez niniejszą 
uchwałę organizuje 1 odpowiada 
za nią rada nadzorcza przedsię

biorstwa, a jeśli rada ta nie zo
stała utworzona —  wyznaczona 
przez zarząd przedsiębiorstwa 
komisja prywatyzacyjna przed
siębiorstwa, w  skład której 
wchodzi co najmniej po jednym 
przedstawicielu administracji 
przedsiębiorstwa, pracowników i 
akcjonariuszy. Osoby, organizu
jące i przeprowadzające publicz
ną subskrypcję akcji przed
siębiorstwa pełnią funkcje miej
skiej (rejonowej) służby prywa
tyzacji w  tym przedsiębiorstwie;

1.6. pakiet akcji (ilość akcji), 
który na. prawach pierwszeń
stwa mogą nabyć pracownicy 
prywatyzowanych przedsię
biorstw, ustala się w  ten sposób, 
aby ogólna nominalna wartość 
sprzedawanych w  ten sposób 
akcji wraz ze zgromadzonym 
wcześniej kapitałem prywatnym 
stanowiła nie więcej niż 30 
proc. kapitału zakładowego 
przedsiębiorstwa. O  pakiecie 
(ilości) akcji informuje się w  
republikańskim oraz miejskich 
-i rejonowych biuletynach infor
macyjnych prywatyzacji;

1.7. założyciel sporządzając 
program prywatyzacji przedsię
biorstwa ma sprawdzić, czy pra
widłowo obliczony został zgro
madzony W przedsiębiorstwie ka
pitał atfcyjny (zgodnie z tymcza
sowy ustawą Republiki Litews
kiej • „O  gromadzeniu kapitału 
prywatnego pracowników w  
przedsiębiorstwach państwo
wych", uchwałą Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej „O u- 
prawomocnieniu ustawy Republi
ki Litewskiej o spółkach gospo
darczych oraz trybie przereje
st rowania innego rodzaju przed
siębiorstw" jak też uchwały rzą
du Republiki Litewskiej nr 51 z 
27 stycznia 1992 r. „O  zwięk
szeniu kapitału zakładowego 
przedsiębiorstw państwowych i 
państwowych przedsiębiorstw ak
cyjnych własnym kosztem'1) 1 do
piero wtedy ustalić pakiet ak
cji*, który mogą . najayć- osoby 
wskazane w  punkcie ' 1.2;

1.8; po ogłoszeniu w  biulety
nach informacyjnych prywatyzacji 
o publicznej subskrypcji akcji 
przedsiębiorstwa komisja prywa
tyzacji przedsiębiorstwa organizu
je  badanie opinii stałych praco
wników, a także osób, które 
zwolnione zostały w  związku z 
redukcją etatów bądź reorganiza
cją przedsiębiorstwa, przeszły na 
emeryturę z  tego przedsiębiorstwa 
lub w  okresie pracy w  nim zos
tały inwalidami oraz sporządza 
protokół zamierzeń, w  którym 
każda osoba własnoręcznym pod
pisem zaświadcza, jaką ilość ak
cji chce nabyć. Przed rozpoczę
ciem pierwszego etapu publicz
nej subskrypcji akcji komisja ta 
udokładnia ilość przewidzianych 
do podpisania akcji, nie przekra
czając ogólnej zezwolonej do 
podpisania ilości akcji;

1.9. rada nadzorcza przedsię
biorstwa (a jeśli rada ta nie zos
tała utworzona —  komisja pry-

piacowmxa (j>r*.y auzym popycie 
ua akcie;, aczkoiwiek wszysuum 
stałym pracownikom, lak tez o- 
souom, zwoinionym z powoau re
dukcji etatu lub reorganizacji 
pr^eosięoiorsiwa i które odeszry 
na emeryturę z tego przedsię
biorstwa lub zostaiy inwalidami 
podczas pracy w  tym przedsię
biorstwie, ma stworzyć jednako
we warunki nabycia akcji.

Osoby mające prawo do pod
pisania akcji, rooią to indywi
dualnie. Grupy osób fizycznych, 
do których włączono me tylko 
pracowników przedsiębiorstwa, 
iecz także inwestycyjne spółki 
akcyjne, nie mają prawa udzia
łu w  tej subskrypcji akcji;

1.10. przed przybyciem w  ce
lu podpisania akcji należy prze
lać na wskazane przez miejską 
(rejonową) służbę prywatyzacji 
konto z własnego lub rodzinnego 
konta inwestycyjnego wkład, 
równy nominalnej wartości wszy
stkich podpisywanych akcji wpła
cając co najmniej 1,25 proc. go
tówką.

Rozlicza się jednorazowymi 
wypłatami państwowymi oraz 
innymi kompensatami docelowy
mi i gotówką nie przekraczając 
ustalonej kwoty;

1.11. osoba pragnąca nabyć a- 
kcje upoważnionemu przez komi
sję pracownikowi, przedstawia:

legitymację służbową, osoby 
zaś zwolnione w  związku z redu
kcją etatów lub reorganizacją 
przedsiębiorstwa i te, które prze
szły na emeryturę z tego przed
siębiorstwa lub zostały inwalida
mi podczas pracy w  nim —  do
wód osobisty oraz notarialnie za
twierdzone upoważnienie (jeśli w  
celu podpisania akcji przybywa 
upoważniona przez nich osoba);

wydany przez urząd bankowy 
dokument o opłacie całej warto
ści nominalnej podpisywanych 
akcji;

,1.12. umowę o subskrybowaniu 
akcji w  przedsiębiorstwie (załą
cza- się formularz) zawiera się 
między przewodniczącym rady 
nadzorczej przedsiębiorstwa (al
bo przewodniczącym komisji pry
watyzacyjnej), reprezentuj ącym 
miejską (rejonową) służbę pry
watyzacji i osobą, pragnącą na
być akcje tego przedsiębiorstwa. 
Umowę o subskrybowaniu akcji 
w^prZeasiębiorstwie wypełniają w  
3. egzemplarzach upoważnieni 
pracownicy tej komisji. Wszyst
kie arkusze umowy muszą być 
ponumerowane kolejno, zszyte i 
opieczętowane pieczęcią przed
siębiorstwa;

1.13. zanim nie zakończył się 
termin subskrybowania akcji w  
przedsiębiorstwie można też zre
zygnować z subskrybowanych ak
cji. Osoba rezygnująca z subs
krybowanych. akcji powinqa pi
semnie . powiadomić o tym upo
ważnionego pracownika komisji 
prywatyzacji przedsiębiorstwa,

prowadzącego subskrypcję akcji, 
który skreśla z umowy liczbę su
bskrybowanych akcji, podaje 
przyczynę, datę skreślenia i pod
pisuje się;

1.14. umowę o subskrypcji ak
cji w  przedsiębiorstwie (3 egzem
plarze) razem z dokumentami 
bankowymi, świadectwem o po
zostałych niesubskrybowanych 
akcjach i pisemnymi żądaniami 
osób w  sprawie zwrócenia prze
lanych przez nich środków po 
zakończeniu terminu subskrypcji 
akcji w  przedsiębiorstwie prze
kazuje się w  ciągu 5 dni ka
lendarzowych miejskiej (rejono
wej) służbie prywatyzacji;

1.15. miejska (rejonowa) służ
ba prywatyzacji, która otrzyma
ła umowę o  subskrypcji akcji w  
przedsiębiorstwie, powinna w 
ciągu 10 dni przelać na konto 
osoby, która zrezygnowała z ak
cji wpłaconą przez nią kwotę, 
po odliczeniu do budżetu państ
wowego Litwy z wpłaconej go
tówką sumy 0,625 proc.-nominal
nej wartości subskrybowanych 
akcji. Pisemne żądania osób w  
sprawie zwrócenia ich środków 
przechowuje się w  miejskiej (re
jonowej) służbie prywatyzacji w  
ciągu roku od początku pierwsze
go etapu publicznej subskrypcji 
akcji;

1.16. po otrzymaniu z prywa
tyzowanego przedsiębiorstwa 
dokumentów o  subskrybowaniu 
akcji miejska (rejonowa) służba 
prywatyzacji w  ciągu 5 dni ka
lendarzowych od zakończenia 
pierwszego etapu publicznej sub
skrypcji akcji powinna przedsta
wić odpowiednie! komisji pry
watyzacyjnej do zatwierdzenia u. 
mowę o subskrypcji akcji w  
przedsiębiorstwie (w 3 egzempla
rzach) razem z innymi dokumen
tami, wyszczególnionymi w- pun
kcie 1.14. Urnowe o subskrypcji 
akcji w  przedsiębiorstwie za
twierdza się razem z umową o 
publicznej subskrypcji akcji, je
żeli subskrypcja akcji dobiega 
końca na pierwszym etapie. Jeże
li subskrypcja akcji nie kończy 
się na pierwszym etapie, to umo
wę o subskrypcji akcji w  przed
siębiorstwie zatwierdza sie osob
no;

1.17. oceniał ac wyniki pierw
szego etapu oubllcznej subskrvo- 
cji akcji pakiet akcji subskrybo
wanych w  przedsiębiorstwie zali
cza sie do ogólnej ilości przewi

dzianych' do subskrybowania akcji.
Jeżeli publiczna subskrypcja 

akcji nie kończy się na pierw
szym etapie, to ogólna ilość 
przew1d*1anvch do subskrybowa
nia akcji na irmvc}i et*TV»ch al
bo w  razie ogłoszenia nowej su
bskrypcji akcji zmnieisza sie o 
tvle. na nlerws7vm e+an^e 
*rtłbskrvhowano »kcii w  orzeds1»»- 
biorstwie i te dane pnWłknle 
w  *hfonfrarvinvch biuletynach 
pprwabrracli:

. 1.18. niesubskrybowane w 
przedsiębiorstwie, jak też anulo
wane subskrybowane w  przedsię
biorstwie akcje dołącza się do 
ogólnej ilości akcji, subskrybo
wanych publicznie w  miejskich 
(rejonowych) służbach prywaty
zacji;

1.19. ilość subfikryhp. 
przedsiębiorstwie
wpływu na ocenę V  
nych dalszych etap6*k 
nowej subskrypcji i f l |

1.20. po zatwierdzaj 
o subskrypcji akcji* 
blorstwie odpowiedni 
prywatyzacji P rzeka™, 
nym jej egzemplarz, 
Morstwu i miejskiej i|  
służbie prywatyzacjii

1.21. Osobom, które 
wały akcje zgodnie z u 
łą, wydaje się tymę»JJj 
dectwa (albo akcje) ^  
sza:

w  trybie ogólnym 
liczna subskrypcja 
się na pierwszym e W  

w ciągu 30 dni j g m  . 
niu umowy o subskryvJr*H
przedsiębiorstwie' ,jeiel?JSl 
subskrypcja akcji nie 
na pierwszym etapie;

1.22. tymczasowej 
(akcje) akcjonariuszy W ]  
ministracja piś^il 
przedsiębiorstwa;

1.23. jeżeli w j., 
subskrypcję akcji głię-. _ 

'się z po minięciem! pnaw l
bskrybowania akcji, /P™  
związane z tym straty 
przedsiębiorstwo, yinni a T  
pracownicy odpowiadaj*, 
bie ustalonym przez \ 
publiki LitewskiejTjl

1.24. spory między L  
tami akcji a radą nadai® 
misją prywatyzacyjnej 
biorstwa rozstrzyga 
przedsiębiorstwa;

1.25. su b sk ry bow a ć^  
gą być w  trybie ^  
ne za nieważne w pnymj 
wskazanych w punkcie 2J»- 
H  rządu Republiki
229 z 11 czerwca 1991 r. o j  
bie prywatyzacji mająta s 
wowego z ogłoszeniem p+J 
nej subskrypcji akcji" 
Ustaw, 1991, nr lŚ-SiOj; i

1.26. strukturę kapitało ̂  
dowego, który uległ zna* 
powodu zwiększonego 
akcyjnego w  trakcie rag 
tej uchwały, rejestruje aę

w  trybie ogólnym reorpd 
jąc przedsiębiorstwo; jeżdi 
liczną subskrypcję akcji jp 
się na pierwszym etapie;

w  ćiągii 30 dni po zatyfe 
niu umowy o subskrypcji rf 
w  przedsięborstwie, jeżeli >1 
czna subskrypcja akcji sie J 
czy się na pierwszym efcitj 
tym przypadku przy rejdi 
kapitału nie zmienia się m  
przedsiębiorstwa.

2, Częściowo zmieniaj* 1 
wierdzone uchwałą iządi M 
tiki Litewskiej nr 2291 II t| 
wca 1991 r. przepisy do g  
prywatyzacji majątku 
go z ogłoszeniem publicoął 
skrypcji akcji drugi ustąp■ 
|ipu 14.5 uzupełnić zdani®! 
każdym etapie publianei i 
krypcji akcji pracownicy t* 
siębiorstwa tracą praw ̂  
skrybo wania akcji bez I 
gdy pozostaje 5 dni & 1 
czenia etapu.
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UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O obowiązkowym ubezpieczeniu majątku państwowych, 
państwowo-akcyjnych, wspólnych i należących 

do kapitału zagranicznego przedsiębiorstw, budynków, 
mieszkańców i pasażerów Republiki Litewskiej

Rada Najwyższa Republiki Li- liki Litewskiej;
tewskiej postanawia:

1. Polecić rządowi Republiki 
Litewskiej przyjęcie tymczaso
wych uchwał/ obowiązujących 
do 1 lipca 1994 r.:

1) o obowiązkowym ubezpie
czeniu majątku państwowych, 

państwowo-akcyjnych, wspólnych 
i należących do kapitału zagra
nicznego przedsiębiorstw Repub

2) o obowiązkowym ubezpie
czeniu budynków mieszkańców 
Republiki Litewskiej.

3) o obowiązkowym ubezpie
czeniu pasażerów Republiki Li
tewskiej.

2. Uchwały te obowiązują pod
mioty gospodarcze i osoby fizy
czne znajdujące się w  Republice 

— » — --»** w- Litewskiej.
Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

, W - LANDSBERGIS
Wilno, 7 maja 1992 r.

Jubileuszowa wystawa *
Ukazujące się w  Kownie cza

sopismo „Nemunas" obchodzi 
swe 25-dede oraz -wydanie trzech- 
settyęlącznąKo numeru. Szczegól
nie dużo publikowanych tu. jest 
zdjęć, których autorami są za
równo fotograficy republiki, jak 
tez zagraniczni. Ostatnio, spoś
ród najlepszych prac au to r*k±

publikowanych w  czasopiśmie 
przygotowano wystawę, która 
eksponowana jest obecnie w  Ko
wieńskiej Galerii Fotograficznej. 
W śród 100 zdijęć są tu praoe W .  
LiUckusa, A . Macijauskasa, A . 
Suftifausa, W . Butyrina, S. Żwirg- 
żdasa i wielu innych.

R. SZINKUNAS

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Nr 333 Z 7 MAJA 1992 R.

O UZNANIU ZADŁUŻENIA PRZEDSIĘBIORSTW 
ROLNYCH WOBEC LITEWSKIEGO BANKU 
ROLNEGO ZA ZADŁUŻENIE WEWNĘTRZNE

Rząd Republiki Litewskiej pos
tanawia:

1. Uznać krótkoterminowe i 
długoterminowe pożyczki przed
siębiorstw rolnych, wzięte od 
Litewskiego Banku Rolnego od 
1 stycznia 1990 r. do 6 maja 
1992 r. za zadłużenie wewnętrzne 
państwa.

2. Tymczasowo, zanim nie po
wstanie fundusz reformy rolnej, 
uznać długoterminowe pożyczki 
przedsiębiorstw rolnych (wlicza
jąc również odroczone), zaciąg
nięte przed 1 stycznia 1990 r. za 
dług wewnętrzny państwa.

3. Ustalić, że akcje przedsię
biorstw rolnych (odpowiadające 
części nie prywatyzowanego kapi
tału państwowego) przekazywane 
są .na bilans Litewskiego Banku 
Inwestycyjnego dla pokryci* dłu
gu wewnętrznego państwa. Prócz 
tego dług wewnętrzny państwa 
pokrywany jest również z procen
tów wypłacanych za nie w  try
bie ustalonym w  punktach 4.1 i

4.2. uchwały rządu Republiki Li
tewskiej nr 310 z 30 kwietnia 
1902 r. „O  normach procento
wych".

4. Od 7 maja 1992 r. nie 
przyznawać długoterminowych 
pożyczek likwidowanym przedsię
biorstwom rolnym. Do 15 czerw
ca 1992 r. mogą być udzielone 
krótkoterminowe pożyczki dla 
pokrycia debetowego salda roz
liczeń wzajemnych oraz wydat
ków* na wiosenne prace potowe, 
ale tylko tym przedsiębiorstwom 
.rolnym, w  których na podstawie 
kompletów produkcyjno-techno
logicznych zakłada się nie zare
jestrowane jeszcze przedsiębiorst
wa i dochody oraz wydatki tych 
ostatnich- ewidencjonuje sie na 
kontach przedsiębiorstw rolnych.

5. Ustalić, że krótkoterminowe 
pożyczki przedsiębiorstw rolnych, 
zaciągnięte po dniu«7 maja 1992 
r. rozdzielane są kompletom pro- 
dukcyj no-techno logicznym pro- 
porcjonałnie do wartości naby

wanego (prywatyzowanej
jątku przedsiębiorstw

6. Częściowo zmieniając 
łę rządu Republiki Łj***,
310 z 30 kwietnia 
rmach procentowy#* 
dać w  następującym _

„4.2. Z procentów, B I  
mał Bank U tew stlB jji 
przyznane z wykoBPrJJjj 
sztki debetowej 
dencyjnych Banków^^
i państwowo-akcyj11/^
pokrywa się dług 
państwa, który ewidcM 
na bilansie Litewski^ 
Rolniczego, i wypł308, ^ *  On  ̂
ty za ten dług “/“  j* W  cyji 
wkłady mieszkańcom* « s t e|n 
cone przez Bank 

Bank Litewski, 
mowy kredytowe ||||| | 
dziełającymi 1
rzystaniem d^W  ̂ j
kont korespondencyjni 
dzieła dochody z P&jZ I
dzy LitewskńiL Ban*1̂
i Litewskim Bankie®
ściowym, oceniając
życzki wewnętr^J' 
wkładów oraz wyso* , , .  
tów i marży banW^ J  
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Kocham fo to grafię"
słf. 7

K r y * w
d »>  p « ®  

W ^TTaiSSw  Fotografik i 
F t l ^ ^ n i e  „Wspólnota 
1 zawiera recm-
I*1* *  V«*ufr toto*rafi-
« !  1 i 1 2 r ° i «  krooft«  wy-

PBtfa fotografia w  iwie- 
^ f e T o d b y 18 się w  czer- 

’ .£l S B  rńwniez w  Szcze- 
* *  Siad udslo się mrRaflizo- 

taka lmorezc111 jedną taką Imprezę 
w Warszawie) 

fotograf!'-

ttntytutem ukazała aię Pofcawiec, Edyty Mołczanowicz,
ta®2^cym p  Szczecinie Wojciecha Klimaszewskiego, Ma

riana Dzwmela oraz Stanisława 
Ziniewicza. Ze Lwowa zgłosił się 
fotograf Jerzy Borysowski, z Ki- 
Iowa —  Anatol Romejko, 'z  Gro
dna —  Włodzimierz Bilida. Ogó
łem w  drugiej wystawie „Polska 
fotografia w  świecie" w  Szcze
cinie uczestniczyli fotograficy: z 
Australii, krajów Benehuu —  
Belgii, Holandii, Luksemburga, a 
także Czecho-Słowacji, Francji, 
Kanady, Niemiec, Polski, krajów  
Skandynawii —  Danii, Finlandii, 
Szwecji, Stanów Zjednoczonych,' 
Szwajcarii, Wielkiej Brytanii...

Równolegle z  wystawą w  
dniach 14— 16 czerwca ub. r. 
odbywało się V  Sympozjum pod

.. m p m  * ̂ -  tym samym tytułem. Po czym wy-
'̂ izyszenie „Wspólnota Pol- dano katalog prac fotograficz-
,1ri,?Zł2r«i ołarań włożyła w  nych Polaków świata, z okazji 100

rocznicy powstania pierwszego 
Stowarzyszenia Fotograficznego 
na ziemiach Polskich, którym był 
niegdyś Klub Miłośników Sztuki 
Fotograficznej we Lwowie.

Książka pt. „Kocham fotogra
fię'* —  stanowi już drugą pozy
cję opowiadającą O fiarrprtrfiglcfa  ̂
zlocie fotograficznej Polonii z 
czterech kontynentów.

S - t e g o  Wata. Po upływie 
5 ) lat zorganizowania

“^ T w ^ - y  poditfy 4  De-
S a S z a e a ia to  Związku Pbl- 
jfJTWystaw Fotografików i 
^n ysen ie  „Wspótoota Po1- 

Najwięcej stara* włożyła w  
ftootan  wystawy -  pani 

Łyczyw*. Przez nie- 
nk zebrała adresy pois- 
fotografików i fotoamato- 

S j  poczynając od paistw na 
lasie byłego Z ® ®  ®  Austra
lii ojćłem zgłosiło się 104 au- 
Brt» z 16 krajów. Przysłano o- 
toto 13520 prac fotograficznych. 
Opatów . Polaków z Litwy 
reprezentowały fotografie: Broni
owy Kondratowicz, Antoniny Alina LASSOTA

Ksiądz i naukowiec A . Liuima
W wileńskim kościele św. Ka

rimata litewska Katolicka Aka_ 
demia Naak uhonorowała wie
loletniego przewodniczącego za
rządu głównego profesora dokto
ra Afltanasa Liuimę z okazji ju- 
bilensai 50-lecia jego działalnoś
ci duszpasterskiej. Uroczystą 
Mszą św. z jubilatem, jak rów
nież z litewskimi księżaml jezui
tami celebrował i wygłosił słowo

0 Antanasie Liuimie arcybiskup 
wileński Audrys Baczkis.

Po Mszy św. w  sali kościelnej 
historyk Aldona Wasiliauskiene 
wygłosiła odczyt na temat zas
ług Antanasa Liilimy wobec l i 
tewskiej Katolickiej Akademii 
Nauk. Gościa z Rzymu powitali 
przedstawiciele zarządu głównego 
Akademii, sekcji, a także koś
cioła św. Kazimierza. Przemawiał 
również jubilat. . j (ELTA)

Kronika kryminalna
.Tresowanie Czytelników 
? robiyką nie maleje, więc po
macamy do mej. 5 - 
»  9 bbjs, który kiedyś świę- 

” ™oy jako Dzień Zwydąst- 
m 1)5,1 obchodzo-
g; “Jfa to zwykła sobota, w  
r^oieaety, tu i ówdzie pad- 

Jak podano w  kT- 
republiki, na 

U l i i  | p K  Stehnuże 
S l f a  25-letni ioł- 

' ' W a l l w  ochrony
Leika strzelił

l#9!«W 0 » 'w  ^ taie»0 tol-M K r  Bl i l i S
"ijelb, M«llszkiai mąż ze 

■ Ma'«szv?^i el strzelił, by 
, ■ Podchodzące źWUP » saldom

! E>Wko* i i i  Jedna kula 
I S l W S  w pod- 

24-letniel W .
g f  okazała sie faUer.

iSSSSJS:| p | U £ *

2  ^ytusu ok- 
IffiSBSS XVti 2.® śc ię to

M m i  . m m

“ ytilUmy ,

gazetach Jak to strasznie jest 
żyć na tym zgniłym Zachodzie, 
gdzie omal każdy obywatel ma 
broń, bądź gazową, bądź palną, 
gdzie raz po raz wybuchają bom* 
by i petardy. Daleko nam, co 
prawda, do Zachodu, ale użycie 
broni stało się częstym zjawis
kiem. Co. gorsze, o wybuchach 
też słyszy się raz po raz. W i
docznie jest to dobry socsób, a- 
by rozprawić się z kimś hie po
zostawiając śladów. Otóż w  wie
lu miastach republiki podkładano 
urządzenia wybuchowe prezesom 
spółek akcyjnych, biznesmenom, 

wreszcie funkcjonariuszom policji. 
Kilka tygodni temu pod drzwi 
mieszkania starszej inspektorki 
posterunku policji w  Grygisz- 
kach O.K. podłożono ładunek, 
którego wybuch zniszczył drzwi 
w  jej mieszkaniu, raniąc twarz 
kobiecie, przyprawiając o wstrząs 
mózgu jej 16-letnią córkę. Po
wypadały też szkła w  mieszka
niach na całej klatce schodowej. 
uległy zniszczeniu drzwi sąsia
dów. Szkoda więc iest i policji. 
Jej pracownicy —  tacy sami lu
dzie jak każdy z nas, a przyk
rych obowiązków im nie braku
je, bo przecież ilość wykroczeń 
rośnie.

V  12 maja około 3 w  nocy do 
wspólnej polsko-litewskiei firmy 
„Ost-Weitimex*‘ w  W ilnie przy 
ul. Juozapawicziusa 7, werwało 
sie dwóch mężczyzn w  maskach. 
Grożąc nożem pobili oraz związa
li stróża, a z pomieszczenia snół- 
ki wykradli 13 telefonów produk- 
cii japońskiej, radiotelefon, tele
faks. kserokopiarkę, maszynę do 
pisania oraz inne urządzenia.

** 11 maja w  Wilnie około 
23.00 przy ul. Szeszkines nieus
talony sprawca napadł na ob. K.f 
odbierając mu teczkę, w  której 
bvły produkty spożywcze oraz 
"2,300 rub.Ji.

v  11 ma i a około 20.00 w  W il
nie orzy ul. Rynktines trzej nie- 

' ustaleni młodzieńcy erożąc no
żem 'obywatelowi Wielkiej Bry
tanii1 Edanowi Asov-Chirsi żąda
li oleniedzy. Podejrzani: nracow- 
tUk OCz 12/1 23-letni A . Kuli
kow oraz j20-letni nigdzie nie 
pracujący ’ W . ’ śtelneliś," a ‘ także 
B. Kacas zostali zatrzymani.

Przygotowała 
J. PODMOSTKO

LEWYM PROSTYM W  BARCELONĘ
S P O R T

Bokserzy Litwy grzmotnęli 
piorunującym „lewym prostym" 
nokautując wręcz tych wszy- 
sutfch, którzy formują skład 
ekipy na Igrzyska Olimpijskie 
w  Barcelonie. Chodzi bowiem o 
to, że z  łącznej puli 35 miejsc 
„wykradli" oni aż 4: w  turnie
jach kwalifikacyjnych prawo 
startu w  X X V  Letniej Olimpia
dzie zdobyli Gytis Juszkewi- 
czius, W Idas Markewiczius, W i
tali jus Karpacziauskas i Leonid 
Małecki.

Rozmowę z Leonidem Małe
ckim i jego trenerem Stanisła
wem Mieżigórskim zacząłem, 
oczywiście, od gratulacji tak za
szczytnego awansu.

—  N ie jest on jednak na ra
zie równoznaczny ze startem —  
odpowiedzieli prawie w  jeden 
głos, a potem Mieżigórski cią
gnął: —  Pierwotnie planowano 
bokserom dwa miejsca, a oni 
wykonali plan w  200 procen
tach. Dan Pożniak, szef fede
racji litewskiego boksu, staje 
wręcz na głowie i rzuca na 
szalę cały swój autorytet, żeby 
wydęhić środki na nasz wy* 
jazd. Z  pustego jednak nawet 
Salomon nie potrafi nalać. Po 
dziś dzień więc nie wiemy, czy 
Barcelona stanie przed nami 
otworem, a nie ma potrzeby 
mówić, że taka niepewność 
wyraźnie podcina nam skrzydła 
w  ostatnich przygotowaniach.

—  Turniej w  Barcelonie za
powiada się tymczasem wręcz 
imponująco...

— ■ Żeby ograniczyć liczbę 
uczestników, najlepsi zostali 
wyłonieni drogą turniejów eli
minacyjnych. Udany start w  je
dnym z nich we Włoszech za
pewnił właśnie udział w  Igrzy
skach mojemu wychowankowi. 
Łącznie na olimpijskim ringu w  
Barcelonie o medale będzie się 
ubiegało5 364' bokserów (po 32 
w- fO wagach, 24 —  w  wadze 
ciężkiej*’ P  20 w  superciężkiej). 
Europa może wystawić po 9 re
prezentantów w  każdej wadze. 
Zbierze się zatem naprawdę 
śmietanka bokserska.

—  Przyznam szczerze, te  zdo
bycie olimpijskiej przepustki 
przez Leonida niejednego z pe
wnością zaskoczyło. Czy Was 
również?

Jako trener zawsze w  nie
go wierzyłem. Leonid zresztą 
już nieraz potrafił dowieść, jak 
wiele potrafi. W  Litwie nie ma 
mu równych. Ba, za półtora ro
ku występów w  warszawskiej 
„Gwardii" stoczył 13 walk z 
czego 12 rozstrzygnął na swoją 
korzyść. Ostatnio wygrał z re
prezentantem Niemiec, młodzie
żowym mistrzem świata. Jest 
po prostu mocny.

—  Czy na tyle, abyś depnął 
na olimpijskie podium?

Trener już powiedział, 'że 
obsada w  Barcelonie będzie wy
borowa. Po 12-letniej przerwie 
w ringu pojawią się znowu bo
kserzy Kuby, którzy dziś bez
sprzeczny rej wiodą w  świato
wym pięśclarstwie. Jeśli się
minie szczęśliwie ich w  loso
waniu, można zajść naprawdę 
wysoko. O  podium wolę nie
mówić, aby nie zapeszyć.

—  w  Barcelonie, jeśli do wy
jazdu dojdzie, Leonid będzie 
boksował w  wadze do 71 kg.
choć jego koronną wagą fest
waga do 67 kg. Ponieważ jed
nak w  tej awans na Igrzyska

wywalczył Witalij us Karpa
cziauskas, Małecki wystartuje o 
kategorię wyżej. Nie będzie 
miał więc problemów z nad
wagą. Odwrotnie może przytyć, 
dołożyć po parę kilo do boch
nów w  mięśniach.

—  Co będzie najgroźniejszą 
bronią Pańskiego wychowanka 
w  Barcelonie?

—  To, co zawsze: piorunują
cy cios z lewej, charakterysty
czna, bardzo niewygodna zara
zem dla rywali maniera prowa
dzenia walki, wzrost 1,87 m, a 
co za tym idzie spory zasięg 
ramion, pewność siebie i wielka 
zdolność w  odczytywaniu 'za
mierzeń przeciwnika. Leonid 
nie bije na ślepo, tylko myśli w  
ringu. Cieszę się na domiar, że 
po operacji u doktora Moskwy 
w  Warszawie, Małecki może 
mówić nareszcie w  czasie prze
szłym o kłopotach z prawą rę
ką.

—  Domyślam się, że droga, 
jaka zawiodła Clę na Olimp, 
nie była usłana różami. Może 
zechcesz przedstawić się,, na
szym Czytelnikom, a zarazem 
opowiedzieć o swej karierze. ,
, Urodziłem się 8 marca 1966 

roku* w  Wilnie, choć moją* O j
czyzną jest Nowa Wilejka, gdzie 
ukończyłem szkołę, gdzie po 
dziś dzień zresztą mieszkam.

Z  boksem zetknąłem się bę
dąc uczniem 26 szkoły średniej 
dzięki wielkiemu fanatykowi 
szermierki na pięści, nauczycie
lowi Aleksandrowi Miesiącowi. 
Potem doskonaliłem swój kunszt 
w  zrzeszeniu „Dynamo". Gdy 
tam bokserską sekcję rozwiąza
no, przeszedłem do trenera 
Mieżigórski ego, czego zresztą 
nie żałuję.

—  M adę tu niezłe warunki 
do treningu. Takiej sali Wam  
naprawdę można pozazdrościć. 
Domyślam się, że właśnie dzię
ki niej Nowa Wilejka od lat 
boksem stoi.

—  Została otwarta przed 14 
laty staraniem samego Dana 
Pożniaka, już jako mistrza 
olimpijskiego. Przez długie la
ta była w  gestii stowarzysze
nia „Trudo wy je Rezerwy", 
dziś jest bezpańska, ale o tym 
może nieco potem.

Jestem tu trenerem od pier
wszych dni. Przez jakiś czas 
pracował ze mną Jan Minkie
wicz, dziś drugim trenerem jest 
Wladas Kislelius. Nie będę się 
przechwalał, ale sukcesów tro
chę dorobiliśmy się. Naszą du
mą są bracia Sadowscy: Michał 
i Leonid (pierwszy —  to trzy
krotny mistrz byłego ZSRR, brą
zowy medalista mistrzostw Eu

ropy juniorów), Tadeusz Pawlu- 
kowicz, Andrzej Symulewicz, 
Władimir Taszew. Były lata, 
kiedy po 5 naszych wychowan
ków stało na najwyższym sto
pniu podium w  mistrzostwach 
Litwy.

Dziś, zresztą, młodzież -też 
chętnie gamie się do boksu. Że- 
by się o tym przekonać, wy
starczy przyjść na trening do 
Kisieliusa. Niestety, pięśdąr- 
stwo na Litwie z braku środ
ków przeżywa dziś dężki no
kaut Nasza sala stała się bez
pańska, już parę miesięcy nie 
dostajemy z Kisieliusem pensji. 
Jedziemy na entuzjazmie, mmi 
gratisowo wszystko sprzątamy, 
szklimy okna, których miejsco
wi chuligani naprawdę nie osz
czędzają. Trudno o sprzęt. 
Skończyły się czasy, kiedy go 
sprytniejsi z 15 par rękawic 
bokserskich ledwie po 8.60 rub
li każda szyli okazałe skórzane 
kurtki. Wypadło zapomnieć o 
stypendiach dla chłopców. In
nymi słowy, skazani na pastwę 
losu popadamy w  kompjętng 
rifinę. . •

—  Wspomniał Pan mimocho
dem, że Małecki boksuję iM i w  
warszawskiej „Gwardii". * Czy 
udał się tam „za cblebem"?

—  Nie wyobrażam, co by by
ło, gdyby nie Polska. Poprzez 
Znajomych trenerów dograliśmy 
kilka kontraktów. Do niedawna 
w „Gwardii" z wielkim powo
dzeniem boksował Michał Sa
dowski, riTiś punkty dla niej w  
bokserskiej ekstraklasie zdoby
wają Pawlukowicz i Małecki. 
Symulewicz i Taszew boksują 
natomiast w  ,.Stali" Elbląg. Do
stają miesięcznie po milionie 
złotych pensji plus dodatki za 
każdą wygraną walkę. O miej
sca na bokserskim „rynku" w  
Polsce jednak coraz trudniej. 
Wielu doskonałych mistrzów 
ringu z byłego Związku Radzie
ckiego szuka tam bowiem swej 
szansy.

—  Nuta w  naszej rozmowie 
wyraźnie posmutniała. Powiedz
cie zatem na zakończenie coś 
optymistycznego...

—  Jeśli pojadę do Barcelony 
—  to bynajmniej nie po to, by 
łupnia dostawać —  mówi Leo
nid, a jego trener dodaje: —  
niech rywale o tym wiedzą...

—  Niech wiedzą. A  z Wami, 
dziękując za rozmowę, oma
wiam się na wywiad Jako z me
dalistami Igrzysk w  Barcelonie.

Rozmawiał 
Henryk MAŻUL 

N A  ZDJĘCIU: Stanisław Mie
żigórski 1 Leonid Małecki.

Fot. Walery Charta

GORĄCE KAPn&E 
Z W YW AREM  SUSZONYCH 

TRAW
Okruchy siana zalewa się zto- 

ną wodą, od chwili zagotowania

gotuje się pół godziny. Dla ułat
wienia okruchy gotuje się w  
płóciennym worku. W ywar do
daje się do kąpieli. Na pełną 
wannę bierzemy 1 kg okruchów, 
na pół —  1/2 kg, na kąpiele 
nóg i rąk 4 pełne garście. 
Temperatura wody —  37 stopni, 
czas trwania kąpieli —  5— 20 mi
nut, zależnie od stanu chorego. 
Przy leczeniu reumatyzmu sta
wów oraz niektórych innych 
schorzeń liczni lekarze zalecają 
gorące kąpiele z okruchów sia- 

, na przez 20 minut, a najczęściej 
45, niekiedy 1 Rodzinę. Jeśli ser
ce nie jest zbyt zdrowe, kąpiele 
należy przyjmować co drugi 
dzień. Przy zdrowym sercu ~

codziennie. Leczenie reumatyzmu 
stawów wymaga od 30 do 50 
kąpieli.

Przy leczeniu reumatyzmu sta
wów należy też pić sok z grej
pfrutów. Sok ten zapobiega po
wstawaniu deczy w  stawach. Na
leży pić po pół szklanki trzy 
razy dziennie. Kąpiele z siana 
bardzo dobrze wpływają na 
przemianę materii, przy wydala
niu piasku i kamieni, przy po
dagrze i reumatyzmie, chorobie 
stawów, przy zapaleniu żył. przy 
czyrakach, kłudach w  woreczku 
żółciowym, żołądku, jelitach i ta.
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E k r a n y

HELIOS —  I sala —  „Piekiel
ni kierowcy4' (USA) o 11» 13, 
15, 17, 19, 21.

II sala —  „Odwrotnie" (ko
media, USA, wideo) o 10.40,
12.30, 16.20, 18.20. „Zaręczeni 
ze śmiercią" (USA, wideo) o
14.20, 20.20.

' PERGALE —  „Brygada strza
łowa przeciwko nindzi" (Argen
tyna, komedia) o 12, 13.30, 15,
16.30, 18, 19.30, 21.

W HNIUS —  „Sprawa rodzin
na" (USA) o 11.30, 13.45, 16,
18.20, 20.40.

LAZDYNAI —  -„Doskonały 
policjant" (USA) o 14, 18.10. 
„Mistyczny ptak" (USA, kome
dia) o 16, 20.

T e l e w i z j a
WTOREK, 19 M AJ A

LTV-1

* 7,45 —  N a  dzień dobry. 8.10 
  Wiadomości ze świata. 8J25
—  01... 02... 03. 8.55 —  Tele- 
giekda. 9.05 —  Język litew *i.
9.35 —  Uczymy się języka lite
wskiego. 9.50 —  Stop —  AIDSU
10.00 —  Studio sportowe. 18.30
—  Dziennik. 18.50 —  Program 
gospodarczy. 19.20 —  Kurier e- 
konomiczny. 19.30 —  Referen
dum. 20.00 —  Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Filmy dok. 21.45 —  Re
forma rolna. 22.00 —  Wioeospe- 
ktakl „Pewnego wieczoru". 23.00
—  Fakt. 23,15 —  Dziennik wie
czorny. •.

LTY-2

5.00— 1.35 —  Program Ostan- 
kino,

j ' Warszawa .

10.00 —  Wiadoóicści poranne.
10.10 —  „Domowe przedszkole".
10.35 —  „Porozmawiajmy o dzie
ciach" —  program dla rodziców.
10.45 —  „ Q ow * do góry**’ (l). 
i  1.00 - -  „Dynastia" —  serial 
produkcji U S A .-11.50 —  „Głowa 
do góry" (2). 12.05 —  „Kwadrans 
na kawę". 12.20 —  - „Szalona 
szansonistka" —  Iga Cembrzyńs- 
ka. 13.00 —  Wiadomości. 13*15 
— 17.10 —  Telewizja edukacyjna.
17.15 —  Dla dzieci: „Tik-Tak" 
oraz film z serii: „Dennis Za- 
wadiaka" (13). 18.05 —  Język an
gielski dla dzieci (51). 18.15' —  
Teleezpress. 18.35 —  „Tom i Jer- 
ry" —  serial animowany produ
kcji USA. 19.00 —- „Druga rewo
lucja rosyjska" (8-ost) •— „Prze
wrót" —  serial dokumentalny 
produkcji angielskiej. 20.00 1—  
TEST —  magazyn konsumenta.
20.15 —  Dobranoc. „Mały Pin
gwin Pik-Pok". 20.30 —  W iado
mości. 21.05 —  „Dynastia" —  se
rial prod. USA. 22.00 —  Studio 
publicystyczne „Zapis" —  W a 
rianty. 23.15 —  Mecz piłki noż
nej Austria— Polska. 22.45 —  
Wiadomości wieczorne. 24.00 —  
„W  siłach pokojowych O N Z "—  
wojskowy program dokumental
ny. 0.25 —  Family album 
(ost.) —  amerykański kurs lęzy- 
ka angielskiego.

Moskwa I

5.00 —• Poranek. 7.35 —  Kre
skówka. 8.00 —  Dziecięcy klub 
muzyczny. 8.45 —  Film fab. 
„Człowiek, jak morze". Ode. 2.
10.05 —  Film dok. 10.30 -— Prze
gląd piłkarski. 11.00 —  Dzien
nik. 11.25 —- Baśnie i legendy 
ludowe różnych krajów (Domini
kana). 11.35 —  Gimnastyka ryt
miczna. 12.05 —  Program infor
macyjno -.muzyczny. 12.35 —

DRAUGYSTE - i r -  „PoŁeracz 
serc" (Francja, komedia) o 13,
18.10. „Paląca namiętność" (2 
serie, Indie) o 15, 20,10.

AUSZRA —  „Ptaki" (2 serieŁ 
Indie) o 10.30, 13.10, 16, 18.40,
21. 10.

TEWYNE —  wideo salon —  
„Oddział „Delta-2" o 12. „Roz
biórki w  Tokio" o 14. „Wrogi 
przybysz" o 16. „Agent" o 18. 
„ W  pasteli z Madonną" (dla 
dorosłych) o 20.

WIDEOSALA —- (Fabianiszki,
S. Stanewicziusa 24,' tel. 35-33- 
93): „Umieraj dężko, ale god
nie" o 14. „Tygrysie oko" o 
16. „Biegi" O 20. 23, 24-V —
filmy anim. dla dzieci o 12.

Oczywiste —  niewiarygodne.
13.16 '—  Szkic TV. 13.45 ■—  Film 
dok. 13.55 —  Przedsiębiorca. N o 
tes. ’ 14.00 —  Dziennik. 14.25 —
0  sporcie i nie tylko. 14.45 —  
Film fab. „ W  przededniu". Ode.
1 —  „Helena". 16.00 —  Program 
z Anglii. 17.00 —  Dziennik. 
17.25 —  Melodie ludowe. 17.35
—  Program z Anglii. Film fab. 
„Lady Hamilton". (1941 r.). 19.45
—  Dobranocka. 20.00 —  Dzien
nik. 20.40 —  Tema*. 21.20 — . 
Program informacyjno - muzycz
ny. 21.50 —  Kompozycje choreo
graficzne. 23.00 —  Dziennik.

.2325 —  Limpopo. 23.55 —  Audy
cja muzyczna. 025 —  Film fab. 
„ W  przededniu". Ode. 1 —  „He
lena".

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Język 
francuski. 7.50 —  Jesień życia.
8.05 —  Język francuski. 8.35 —  
Godzina dla dzieci fz lekcją an- 
igielskiego). 9.35 —r- Nasz sad.
10.05 —  Abecadło kariery. 10.20
—  Złota ostroga. 10.50 —  Mist
rzowie. 11.50 —  Film fab. „San
ta Barbara4*. 12.40 —  Kwestia 
chlppska, 13.00 —  Wieści. 15.00
—  Tam-tam-dziennilr. 15.15 —■ 
Przestrzeń plus. 15.45 —  Studio 
„Wzrost" 16,16 —  Kobieta in
teresu. 16.45—  THSKO. 117.00 —
T ransroseter. 17.30 —  Multi-pul- 
•ti. 17.45 —  Wiadomości krymi
nalne. .18,00 —  W  parlamencie.
18.15 —* Koncert Nani Bragwa- 
dze. 18.55 —  Reklama. 19.00 —  
■Wieści. 19.20 —  Co dzień święto, 
19.30 —  Film fab. „Santa Bar
bara". 20.20 —  Z  życia teatru.
21.00 —  Bez returnu. 21.55 —  
Reklama. 22.00 —  Wieści. 22.20
—  Prognoza astrologiczna. Rek
lama., 22.25 —  Sportowa karuze
la. 22.30 —  Wieczór poświęcony 
wznowieniu stosunków dyploma
tycznych Rosji z Izraelem.

ŚRODA, 20 M A J A  

LTV-1

7.45 —  N a  dzień dobry. 8.10
—  Wiadomości ze świata. 825
—  Nasz elementarz. 8.30 
•Zdrowie rodziny. 9.00 —  Ojczyz
na. 18.30 —  Dziennik. 18.50 —  
Telekanizeda. 19.20 —  Fala odro
dzenia. 19.-55 —  Nasz elemen
tarz. 20.00 —  Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Studio państwowe. 21.45
—  Reforma rolna. 22.00 —- Kon- . 
cert. 22.55 —  Audycja rozryw
kowa.. 23.15 —  Dziennik wieczor
ny.

LTV-2

5.00— 18.45 —  Program Ostań- 
kino. 18.45 —  Lekcja włoskiego.

' 119.05 —- Przegląd regionalny.
19.45 —- Lekcja niemieckiego.
20.00 —  Dziennik (M). 20,35 §|  
Program jazzowy. 21.15 —  A u 
dycja rozrywkowa. Podczas prze
rwy o 2200 —  Dziennik. 23.00—
2.10 —  Program Ostankino.

Biuro wycieczkowe  
„Senasis Vilnius“ („Stare Wilno“)
zaprasza wszystkich chętnych do podróży:

1. W ILN O  — BUŁGARIA  —  TURCJA (Stambuł,
3 dni) na 7 dni. Cena 155 dolarów USA plus 1600 
rubli. Cena obejmuje: podróż do Bułgarii pocią
giem, do Stambułu autokarem „Mitsubishi" (klima
tyzacja, wideo, toaleta, bar). W  Stambule zakwa
terowanie w  komfortowym hotelu, śniadania, wy
cieczka. Wyjazd z Wilna 1 i 21 czerwca.

2. SAM OLOTEM  DO STAM BUŁU  (3 dni). Ce
na 198 dolarów 1 3500 rubli obejmuje: podróż sa
molotem z Wilna 1 z powrotem, zakwaterowanie w  
Stambule w  komfortowym hotelu, śniadania, wyder 
czki. Odlot w  czerwcu.

3. DO CH IN  (Pekin, 7 dni) na 9 dni. Cena 175 
dolarów USA i 39 tysięcy 700 rubli obejmuje: pod
róż do Moskwy pociągiem, z Moskwy samolotem 
bezpośrednim rejsem do Pekinu, w  Pekinie tygod
niowe zakwaterowanie w  hotelu 3-gwiazdkowym, 
śniadania i kolacje. Wyjazd 21 czerwca.

4. STATKIEM „S ZA LA P IN " U -D N IO W A  PO D 
ROŻ O D ESSA  —  ST A M BU Ł (TU R C JA ) —  LIM A- 
SSO L (C Y P R ) —  PIREUS (G R ECJA ) —  STAM
B U Ł  (T U R C JA ) —  ODESSA. Cena 230 dolarów 
U SA  plus 13500 rubli. Odlot z Wilna 5 czerwca i 
20 sierpnia.

Zwracać się: Wilno, ul. Basanawiczlusa 15, 2 pię
tro, gab. 9, tel.: 65-22-38.

KTO URODZIŁ SI)

Ich ogromnym 'atu™, 
zdolooid organlza™?-^ 
nie odznaczają sfc. S 3 S  m  
mystowością. Za to . S N I  
doskonałymi wykoito/1**!! 
pożyczają czyjej myiuT^ l  
sami wcielają |e w iya ' S l  
je ich silna wola 1 
kierowania innym). 
spokojone ambicji R j  J  
szczą Innym pomyrtj£*J 
lektu i zdolności 
czasem prowadzi to i<* 
ności despotycznych. ^

Kalendarium 1
• Wtorek (19.V) f i  i i  

1992 r, Do końca roku j

• Znak Zodiaku Si. j *  I
• Imieniny: Iwa, g|||

• Wschód. Stoia — <« 
chód —  21.26. Długom 1.1 
godz. 19 min. ^ 1

Pogoda

Firma turystyczna
ERELIS"11

SZA N O W N A  PA N I, SZA N O W N Y  PANIE !

Zapraszamy na W YC IECZK I AU TO K AR O W E  
DO W AR SZA W Y, będziecie obsłużeni przez miłą 
i sympatyczną polską ekipę. Po bilety zwracać się 
do kina „Pergale" kasa nr I, tel. 22-53-92.

U W A G A , D UŻA  ZN IŻK A  CEN!

Litewska Służba 
logiczna przewiduj* 
zachmurzenie zmienne, ha' 
dów, wiatr północno^ 
umiarkowany, 'lempeiatan 
stopni ciepła.
'  W  ciągu następnych 
dni bez opadów, temper̂  
nocy 4— 9, w  dzień 17—22 
nie ciepła.

24.00 —  „Dom1 
,200 czwartków**

(5) —  „ponad 
—t serial TP.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości poranne. 
*10.10 —  „Domowe przedszkole". 
1035 —  „Porozmawiajmy o dzie
ciach**. 10.45 —  „Giełda pracy
—  giełda szans"., (cz. 1). 11.00 —  
„Kobieta za ladą" (10) —  serial 
produkcji czechosłowckiej. 11.50
—  „Giełda pracy —  giełda 
szans" (cz. 2). 12.05 —  „Kultura 
ludowa" —  Konteksty. 12.50 %— 
Kawa z czekoladą —  reportaż 
Romapa Dobrzyńskiego z Kosta
ryki. 13.00 —  Wiadomości. 17.15
—  Dla młodych widzów: „Trzy, 
cztery... start". 17.45 —  JKino 
nastolatków: „Partnerzy" —■ se
rial produkcji U SA. 18.15 —  Te- 
leexpress. 18.35 —  „Klinika zdro
wego człowieka". 19.00 —  „Bill 
Cosby Show" —  serial produkcji 
USA. 19.30 —  „Encyklopedia II 
wojny światowej" —  Inwazja Do
wietrzna (cz. 2.). 20.00 -— 10 mi-

'nut dla ministra pracy. 20.15 •—  
Dobranoc. Ź0.30 —  Wiadomości.
21.05 i—-1 Finał Pucharu Europy w  
piłce nożnej —  Sampdoria Ge
nua —  FC Barcelona. 22.55 —  
„Aby  do świtu" —  Wymiana 
szefa —  serial TiP. 23.15 —  „Re-

flex" —  program publicystyczny. 
23.45 —  Wiadomości wieczorne.
24.00 —r „Dom* (5) —  „Ponad 
200 czwartków" —  serial TP.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.35 —  Kres
kówki. 8.20 —  Spektakl dla dzie
ci „Precz z ogórkowym królem". 
9.40 —  Film dok. 10.00 —  Kon
cert. 11-00 —  Dziennik. 11.25 —  
W  świecie silników. 11.55 —  
Film dok. IZ  15 —  Pod znakiem 
„Pi”. 12.55 —  Notes. 13.00 —  
Jak osiągnąć sukces. 13.15 —  
Telemixt. 14.00 —  Dziennik. 
14.% —  Dzisiaj i wtedy. 14.45 
—  Film fab. „ W  przededniu".
16.00 —  Rock Maks. 17.00 —  
Dziennik. 17.25 —  Kreskówka. 
17.35 -—  Czarna skrzynka. Kom
puterowe wirusy. 18.15 —  M ak
syma. 23.00 - Dziennik. 23.25

Pięć plus. 0.10 —  Program 
ąjortowy. 0.55 —  Film fab. „ W  
przededniu1".

I S A M
Pilnie zatrudni na | 

m. Wilna i rejowi 
jó: 

spawaczy, 
murarzy, 
tynkarzy, 
stolarzy.
Zwracać się: 

nagelio 7,
74-03-64.

•flJH

spr zed aje  s® |

miękkie meble 
łotewskie], mebk 
mplety do sypia® 
ławy.

W iln o , tel.
31-29.

0 * H

Atrakcyjne kelnerki
__  j a s t n ^ 1'zatrudni restauracja „EUROPA", 

ul. Topolowa 9, woj. Gdańsk. TeL 74*95-52.

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
»ady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
•d  1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2619, Wilno, 
al. Łalswes 60.
Indeks 67218

Ceną 2 rb. (28 kop. ak
cyza).
W  Polsce —  800 zŁ 

Zam. 1833 .
N r rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda". •

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-61, zastępcy redaktora — . 
42-79-64, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —1 42-78-63, ekono
miczny —  42-78r54, etyki, rodziny 1 praWa —- 42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa ! młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda  
politycznego —  42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-90,, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz bioi®
i  i i  

I m
reklamy —  ul. SubocZ 
ka) czynne od 9.00 do 

pracy. TeL: 62-66-04*

PILNE ogłoszenia SĄ 

redakcji, *L  Lalswea W  
kój nr 1212, tel. 42-M ^ j p
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